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L w ów  d. 12. kwietnia.
(Stan rokowań anstro - węgierskich pogorszył 

się. — Morawa żąda fakultetu medycznego. —  
Sprawa kwaterunkowa. —- Ambasada francnzka przy 
stolicy apostolskiej i figiel dla Dz. Pol. — Sprawa 
wschodnia; memorandom powstańców dla ajenta mo 
skJewskiego; odwet powstańców.)

Z niedzieli i poniedziałku nie nadeszły z 
Wiednia zgoła żadne telegramy o stanie ro ­
k o w a ń  a u s t r o - w ę g i e r s k i c h .  Wiedeń­
ska Sonn- und Montayszeitung z niedzieli zapewpia 
z całą stauowczością, że ministerjum węgier­
skie podało się do dymisji, a w poniedziałek 
powtarza tę wiadomość z dodatkiem, że tym 
sposobem oraz gabinet przedlitawski znajduje 
się w najtatalniejszem położeniu. Wiadomości 
tej sprawdzić nie jesteśmy w stanie; jest ona 
tern trudniejszą do uwierzenia, że połowa mi­
nistrów węgierskich pozostała w Peszcie, — 
chyba że w sobotę zaszedł we Wiedniu wypa­
dek, na który już w Peszcie postanowione było 
podanie się do dymisji.

Peszteńskie pisma litografowane podają 
następujący telegram z Wiednia ze soboty. 
„Pod przewodnictwem Andrassego odbyła się 
dzisiaj wspólna konferencja ministrów przed- 
litawskicli i węgierskich, która trwała prawie 
sześć godzin. Mianowicie obaj ministrowie han­
dlu rozbierali poszczególnie pozycje cłowe. 
Szczegółów tej konferencji podać nie można, 
zwłaszcza gdy przedmiot onych ciągle jeszcze 
jest pendent (redakdę dodają przy tym wyrazie, 
że nie< roźrimieją co znaczy; telegrafujący cbciał 
zapewne powiedzieć, że niema jeszcze żadnego 
rezultatu) i konferencje ciągle jeszcze trwają 
bez przerwy, aż do osiągnięcia jakiego rezul­
tatu. Ministrowie węgierscy są dzisiaj na g. 7. 
wieczór do cesarza na obiad zaproszeni."

Telegram Petter Lloyda z Wiednia dnia 8. 
rano opiewa: „Hr. Andrassy czyni wszelkie sta­
rania, aby doprowadzić do zbliżenia między za 
jętemi przez obie strony stanowiskami, którego 
dotąd niema." Z południa zaś opiewa: „Narady 
ministerialne trwają dalej, W sprawie banko­
wej wystosowano ze strony węgierskiej notę; 
od odpowiedzi na nią zależą dalsze decyzje."

Winniśmy tutaj przytoczyć artykuł wstęp- 
py Pater Lloyda z  niedzieli: „Tajemnica po­
krywa przebieg rokowań, — jest to najważniej­
szym dowodem, że dotąd żadnego nie ma re­
zultatu. Strony stoją na swych dawnych stano­
wiskach, różnice nie sin ia ły , możliwość trans,

>ni na włos się aie wzmogła. Nawet w 
tji najmniej trndnej, tj, re 

wej — nie posnnfęto się poza
kwestj óej trudnej, tj, rewizji taryfy cło- 

isnnlęto się poza skreślenie obn
, nie wykłuła.nią nawet ża-

«
lną myśl pośrednicząca. A o trudniejszych da- 
eko kweatjach - -  konsumcyjnej i bankowej — 
zdaje się że nawet na serjo nie rozprawiano. 
Ośm dni'już upływa bezowocnie; jakżeż długo 

jeszcze mają trwać konferencje, aby zupełna 
bezowocność namacalnie się wykazała?

„Pytamy nie na żart; albowiem bezowocność 
w tym wypadku byłaby fak£e owocem, a mia­
nowicie rozwiązałaby nam całkowicie ręce tak 
w sprawie cłowej jak bankowej, bylibyśmy w 
stanie coś uczynić stanowczego, i odłączenie 
nasze od Przedlitawii w tym względzie jeżeli 
nie natychmiast przeprowadzić, to dziełu e przy­
sposobić. Popókiż więc mają nasi ministrowie 
czekać, aby mogli, sobfe powiedzieć, ża rokowa­
nia są daremne, a ekonomiczny rozdział W ę­
gier od Austrji nieuniknionym? Nie żądamy 
nrzekwapionego zastanowienia konferencyj, bo 
chodzi tu o sprawy zbyt ważne dla ogółu mo­
narchii, których niepodobną załątwić ną prędce. 
Alei trzeba zważyć,

NAD MODRYM DUNAJEM.
N o w e l la

przez

B. Bolesfawitę.

(Ciąg dalszy).*)

— Masz słuszność — szepnął — należy 
mi być ostrożnym. Prawnie Eustachy miał by 
rację, bo juściż dwoma razem być nie mogę, 
Koniecpolskim i Słomińskim. Z prawa natury 
byłem Słomińskim, ale pan Bóg mnie zesłał tu 
jako Koniecpolskiego, zatem Słomińskim prze­
stać być muszę... Wziął by więc, jako najbliż­
szy krewny majątek i córkę w swe ręce, a tego 
ja sobie dla Anielki nie życzę.

P. August cznł, że nie sprzeciwiając się, 
łagodnie, najwłaściwiej mn będzie poczynać so­
bie ze Słomińskim, — wchodził więc niby w 
jego położenie.

— Mój panie Modeście — odezwał się — 
trudno ci znowu dziecko własne i jego przy­
szłość poświęcać, dla posłannictwa, którego sku­
tek jest bardzo wątpliwy.,. Mógłbyś podać proś­
bę o uwolnienie.

— Ja  ? ja  ? — żywo przerwał Słomiński — 
ja  ? nigdy w świecie!! Zrzec się misji tak 
wielkiej i zaszczytnej, którą mi z góry powie­
rzono ? Nigdy w świecie! — powtórzył. Chyba 
ślepy jesteś jako drudzy i nie widzisz, że do 
zguby idziemy, że tu interwencji potrzeba bo­
żej, ażeby nas ocalić. — A j'a, miałbym przez 
grzeszne sobkowstwo uchylać się od spełnienia 
moich obowiązków względem ojczyzny? Ja?

— Przypomnij że sobie — zawołał z zapa­
łem *— że dla tej ojczyzny wisieli na hakach 
w Konstantynopolu nasi Koreccy, ginęli dla niej 
Żółkiewscy, dali się mordować Gąsiewscy, a ja  
miałbym ze strachu o majątek i rodzinę... ja!! 
Nigdy w świecie.

•) Zobacz nr. 41, 42, 43, 44, 51, 52, 53. 
57, 58, 59, 64, 65, 66, 70, 71, 76, 77 i 78.
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GAZETA NAR
no te sprawy taksamo gruntownie, i że kontrast 
jest ten sam, jak rok temu. Przy niejakim za­
pasie optymizmu możnaby się spodziewać, i że 
jeżeli nogocjaeje dłużej potrwają, podstawę ido 
ugody się wynajdzie, byleby w toku czasu przy­
szło choć tylko do złagodzenia różnie, i byleby 
bodaj w jednym punkcie nastąpiło jakie takie 
zbliżenie. Ale co tu mówić, jeżeli przewlekłe! 
rokowania nie innego osiągnąć nie zdołały, 
prócz z a o g n i e n i a  k w e s t y j  s p o r n y c h ?  
Powiadamy: zaogoieuia, albowiem sprawa iło ­
wa, która najmniejsze zdawała się zrazu nasu­
wać trudności, pod wpływem austriackich pro- 
tekcjonistów k r y t y c z n y  obrót wzięła. Ustęp­
stwo ze strony Węgier byłoby w tym wzglę­
dzie szkodą dla Węgier, dającą się cyfrowo o- 
bliczyć — i cyfra szkody wypadłaby ogromna 
tak dla przemysłu naszego, jak dla konsu­
mentów.

A przecież moglibyśmy uczynić w tej spra­
wie ustępstwa, gdyby ją  traktowano w związ­
ku z istotą wszystkich spraw wiszących, gdy­
by nam Austrja nawzajem ofiarowała ustępstwa, 
bodaj w przybliżeniu równą wartość mające. 
Tymczasem m i n i s t r o w i e  a u s t r j a c e y  
nznali te żądania jako postulaty s a m o i s t n e ,  
z resztą spraw żadnego związku nieraająće; 
przybrały one przeto cechę bezwarunkowej nie­
możliwości; jasna więc rzecz, że dalsze roko­
wania co do sprawy cłowej nietylko się ż>e 
złagodziły, ale owszem zaogniły.

„Poćóż zatem łudzić się nadzieją pomyśl­
nego rokowań rezultatu, miru i zgody? Zresz­
tą czekalibyśmy spokojnie ; niecliajby sobie oba 
gabinety, dopóki chcą, niemożebność ugody Wy­
kazywały. Ale tem właśnie rzecz stoi fatalnie, 
że Austrji czekać może, ale Węgry nie mogą. 
Austrji jest dobrze z status qus, i niemiałaby 
nic przeciw temu, aby się na podstawie jego 
na zawsze urządzić mogła; ale Węgrom tęn 
stan obecny doskwiera, i muszą one postarać 
się o zmianę. Muszą one prócz tego, na wypa­
dek rozbicia się rokowań, przysposobić swoją 
separację ekonomiczną od Austrji, co wiele 
czasn wymaga; jasna więc, że z każdym dniem 
zwłoki, nasz interes się pogorszą. Niezbędnein 
jest przeto oznaczenie stałego terminu na u- 
kończenie rokowań, po którego upływie rząd 
węgierski miałby ręce całkiem wolne i nie po­
trzebował na nikogo się oglądać. A jeżeli, jak 
nam z różnych stron donoszą, decyzja rozstrzy­
gająca ma zapaść w nadchodzącym tygodnia 
to pragnęlibyśmy ziszczenia się tej wiadomości, 
tudzież aby „decyzja" ta była stanowczą, aby 
nie nastąpiła decyzja przedostatnia, ostatnia i 
nieodwołalnie ostatnia.

„ T a k ie  k a te g o ry c z n e  albo albo do pewne­
go, jak najkrótszego terminu jest tem konie­
czn iejsi, ile że chodzi o to, aby sfery austrja- 
ckie przekonać, że rząd węgierski używa se­
paracji nie dla postrachu jedynie, ale na serjo 
o niej myśli. Zdaje się bowiem, że w Austi ' 
wcale nie dają wiary separacji, że sądzą, 
rząd węgierski jest bezwarunkowo związany 
pewnemi „wyższemi" względami, którym bądź 
co bądź zadośćuczynić musi. Otóż trzeba im 
kategorycznie oczy otworzyć. Niepodobna prze­
cie, aby rząd węgierski już przy pierwotnein 
stawianiu swych żądań i planów był pominął 
lub obszedł te wyższe względy. Działał on i 
działa niezawodnie z całą świadomością tego, 
że jest w zupełnej zgodzie z temi wyższemi 
w zg lęd a m i)  i Że nie ubliżyłby im nawet'w tedy, 
gdyby w razie zaciekłego oporu rządu austrja- 
ckiego był zmuszonym dla ocalenia Węgier 
od oczywistej szkody, jąć się jedynego rozu­
mnego środka, tj. odrębności Węgier pod wzglę­
dem ekonomicznym. Njechąjie się w Austrji 
nję łątpą- Owe albo albo jest postawione cał- 
kiem na serjo, a nie jako presja. Postawił je

gabinet Tiszy, który nie musi się poddać, i z 
pewnością nie podda się dla miłości ministrów 
austrjackicb, którym się podobało opór zatwar­
działy wydawać za mądrość polityczną. A i 
każdy inny rząd węgierski — jeżeliby w tym 
stanie rzeczy był możliwy — te same postąwi 
żądania, bo nie są to jedynie żądania gabineitn, 
ale żądania całego narodu."

Inny organ węgierski, ElltnUr, zbliżony do 
rządu, już w piątek napisał: „Tydzień upływa, 
a obie strony ani o krok naprzód nie postąpi­
ły. Nie zapadło nic stanowczego. Nic — ale i 
wszystko! Nic — wobec nadziei, jaką w roko­
waniach pokładano ; wszystko — wobec tego 
niezmiennego stanowiska, do którego obrdny 
kraj wysłał do Wiednia swoich ministrów. Rąąd 
nic jeszcze nie uzyskał, ale też nic nie urobił. 
Jedno z dwojga: albo zadośćuczynienie dfę- 
grorn, albo zerwanie! Uchowaj nas Boże od 
zerwania, ale jeżeli do tego przyjść mnsi, to 
lepiej, aby dzisiaj niż jntro przyszło. Zerwajiie 
to jeszcze nie hazard, bo nie dotyczyłoby pcjłi- 
tycznych stosunków monarchii i nie byłoby ła- 
machem — tylko zupełnie prawidłowym, pfa 
wowitym i konstytucyjnym aktem w dachu par­
lamentarnym. A choćby w razie niemożebności 
poroże mienia się rządu węgierskiego z anstrjlc 
kim, ciężkie czasy spadły na Węgry, to jeszcze 
nie rozpaczajmy Kraj jnż zbrzydził sobie tę 
niepewność. Ugoda czy zerwanie — jedno i dru­
gie jest rezultatem; a ministrowie muszą wró­
cić z rezultatem. Odraczać, przewlekać spra­
wę, byłoby to narażać rokowania na śmiech a 
cierpliwość narodu wystawiać na próbę, jaką 
tylko ci wytrzymają, co są na zgubę skazani. 
Bodajby ręka uschła temu gabinetowi węgier­
skiemu, któryby zawiódł oczekiwania narodu!"

Godną uwagi w tej spawie jest korespon­
dencja z Pesztu w bismarkowskiej Nordd.Allg. 
Ztg., podobno z węgierskiego źródła półnrzę- 
dowego ptfcbodząca: „Pisma wiedeńskie i pesz­
teńskie nawzajem prześcigają się w straszeniu; 
a gdyby im wierzono, to dualizm austro-wę- 
gierski byłby na schyłku. Pisma węgierskie sta 
wiają jako niezbędny warunek ugody ekonomi­
cznej natychmiastowe spełnienie wszystkich żą­
dań węgierskich, — pisma wiedeńskie zaś pra­
gną sprawę ekonomiczną zmotać ze sprawą 
kwot na wydatki wspólne i tym sposobem wy­
wołać konfnzję, któraby ostatecznie do zatrzy­
mania status quo prowadziła. Na szczęście rzecz 
się ma trochę inaczej. Jeśli ugoda ma przyjść 
do skutku, to niepodobna wymagać spełnienia 
wszystkich żądań stron obu. Węgrzy mają pra­
wo utworzyć odrębny okręg cłowy; mogłyby 
go utworzyć jeżeliby to uważały za d o b re  d la  
siebie, i cały spór byłby skończony, bez ubli­
żenia ugodzie prawno politycznej. Rząd wę­
gierski jednak nie chce^Y/ywoływać walki eko­
nomicznej między Węgrami i Anstrją, ponieważ 
zdaniem jego Węgry mają co innego na głowie 
jak bój z Anstrją, swoim sojusznikiem polity­
cznym, i lepiej siły narodu użyć na co innego 
jak na ten bój. Dlatego też gabinet Tiszy 
wszystko uczynił, aby z jednej strony obwaro­
wać prawo Węgier, a z drugiej aby przy prze­
prowadzaniu żądań węgierskich ile możności 
jak najbardziej uwzględnić interesa i życzenia 
Austrji, tudzież położenie gabinetu austrjac- 
kiego.

„Otóż cobądź nastąpi — czy porozumienie 
czy zerwanie — o przesileniu stronnictw lub 
gabinetu we Węgrzech mowy być nie może, bo 
większość węgierska na przełaj pójdzie za Ti- 
szą; a więc ani z dołu ani u góry gabinst Ti 
szy nie może przeszkód napotkać.

„Ugoda ekonomiczna z pewnością przyjdzię 
do skutku, albowiem rząd węgierski niczego 
nie żąda, coby austrjacki odmówić m nsia ł; a 

1 zreszt3 gabinet Ąneraperga bardzo się namyśli,

Patrz, że na stan dzisiejszy tej rzeczypo-
spolitej naszej na kąwąłkj pokruszouej, i jak 
się dzieci jej rozbiegły, szukając rątunkn n 
Rakusząn, u M°skali, w Rzymie, U EraRcnzów, 
u  rewolucji europejskiej, kat wie gdzie... Czyż 
to nie pora krzyknąć hola i do rozumu tych 
ludzi przywołać ?

Schwyci! za rękę, trochę przelękłego pana 
Augusta.

— Posłannictwo moje najwyższej wagi! 
zważ tylko! pomyśl! trzeba wszystkie wysiłki 
bezrozumne, sprowadzić do jednej miary i celuv 
trzeba tych ludzi obalamuconych oświecić, dać 
im uczuć, że nad niemi jest Bóg i sprawiedli­
wość, i że się jej stać powinni godnemi: Wśród 
tego chaosu i ciemności, trzeba rzec w imieniu 
Bożem — stań się światło...

— Mówił coraz głośniej, a panna Aniela 
posłyszawszy to z drugiego pokoju, nadbiegła 
przestraszona.

— Kochany ojcze, — zawołała —; mam twe 
słowo, że nie będziesz się rozgorączkowywał 
tak w rozmowach... to ci zawsze szkodzi...

Spojrzała na pana Augusta, a ten dorzucił 
z.
— Właśnie i ja o to pana Modesta pro­

siłem ...
Stary z lekka córkę odsunął od siebie, oczy 

mu się paliły i wargi drgały.
— Dajcie mi pokój z tym nieboszczykiem 

panem Modestem, gdy jesteśmy w kółku zaufa­
nych... Wiecie przecież kto jestem... nikt mi tu 
rozkazywać niema prawa.

Hetman koronny, czasu bezkrólewia...
— Nikt nie rozkazuje — przerwał pan Au­

gust, prosimy tylko., zlituj się, im ważniejsze 
masz posłannictwo, tem się bardziej szanować 
potrzebujesz.

Aniela chwyciła obie jego ręce, przyklękła.
— Koebany cjcze! mój trogi tatku., nade- 

mną się zlituj, uspokój, proszę..
Słomiński pocałował ją  w głowę, jakaś łza 

mu się zakręciła w okn.
-- A! wy wszyscy, rzekł łagodniej, wy 

wszyscy nie kochacie ojczyzny jak powinniście, 
wyście ostygli i zobojętnieli, kajdany w was 
wrosły, nie czujecie ich, wielkości dawnej zapo­
mnieliście.. rany się wasze zasklepiły — a moje!

zanim Węgry wpędzi w separację. Ale choćby 
rokowania się rozbiły, o wielkiem przesileniu 
co do Węgier mowy być nie może. Gabinet wę­
gierski dotąd ani jednego nie zrobił kroku bez 
wiedzy i zezwolenia korony; wszystko, nawet 
rozbicie się rokowań przewidziana jest w pro­
gramie, przez rząd węgierski przy objęciu stera 
przedłożonym, * przez koronę przyjętym." 

Komisja edukacyjna s e jm u  m o r a w  
k i e g o  przedstawiła sejmowi co do petycyj 

o u t w o r z e n i e  w s z e c h n i c y  n a  M o­
r a w i e  następującą rezolucję:

„Wysoki sejm raczy uchwalić : że Mora­
wie należy się z prawa słuszności założenie 
wszechnicy; że założenie jej pilną jest konie­
cznością ; że naturalną jej siedzibą jest stolica 
kraju, Berno; że zresztą, gdyby względy , fi­
nansowe nie pozwalały założenia wszechnicy 
całkowitej, należy corychlej utworzyć przynaj­
mniej fakultet prawniczy, a s z c z e g ó l n i e  
m e d y c z n y .  Petycje odstępuje się rządowi 
celem zupełnego uwzględnienia." — Czyż my 
nie możemy daleko słuszniej domagać się uzu­
pełnienia wszechnicy lwowskiej fakultetem me­
dycznym — skoro Morawa żąda, aby jeżeli nie 
całą wszechnicę, to przynajmniej ten fakultet 
jej dano?

Dnia 8. bm. odbyła się u anstrjackłego mi­
nistra obrony krajowej kilkogodzinna konferen 
cja, w której brali udział obaj ministrowie o- 
brony krajowej, minister wojny i szaf sekcji w 
ministerjum wojny, fmp. Benedek, a na której 
projekt u ś t a  w y k w a t e r u n k o w e j ,  tu 
dzież projekt o taksach wojskowych zała­
twiono.

F  r a n cj a Inki zadziwiać świat n i e s p o ­
d z i a n k a m i  swego geniuszu. Zmienność jej 
humoru, klęski i powodzenia po za obrębem 
wszelkiej będące rachuby — w rozpacz wpra­
wiają wielkich i małyeh polityków globu nar 
szego. Sedan i kapitulaćja Paryża byty czarą 
goryczy dla przyjaciół sławy oiwła, francuskie­
go; a szybkie spłacenie pięciu mriiardóW i bud­
żet przeszłoroczny — piołunem dla Bismarka; 
utrwalenie rzeczypospolitej było trynmfem 
dla republikanów, a parlamentarne powodzenie 
Gambetty — żałobą dla monarchistów; przy 
ogłoszeniu ustawy o uniwersytetach wolnycji 
Dziennik Polski płakał z zmartwienia, a Czas 
skakał z radości; teraz gdy zapowiedziano o- 
graniczenie tej ustawy, Czas pości i wdziewa 
na siebie wór żałobny, a Dziennik Polaki a 
większą gorliwością wysyła swych współpraco 
wników na wesoła msze matneluaką. Ju i-to  
Dziennikowi Polskiemu największego figla wy­
płatała Francja, i to Francja Gambetowska; w 
chwjli bowiem, gdy podał wstępny artykuł po­
chwalny o liberaliźraie eksdykUtora, i na proch 
starł knrję rzymską, organ eksdyfctatora-Iibe- 
rała gorąco przemawia za tem, aby utrzymać 
poselstwo francuskie przy stolicy apostolskiej.

W komisji budżetowej postawił Tirard 
wniosek zniesienia płacy ambasadora w Waty­
kanie, a więc pośrednio i zniesienia samej posa­
dy ambasadora. Wniosek ten mało ma nadziei 
poparcia nawet w prasie radykalnej. Nie wspo­
minając już o Debatach, które nazywają pro­
jekt ten niepatrjotycznym, organ Gambetty, la 
RepMigue Prangaise, polemizując z dzienni­
kiem le Bień public, dziwi się, że znalazł się 
organ republikański, który śmie mówić z po­
chwałą o tej niedorzeczności: co najwięcej — 
zdaniem organu Gambetty — można byłoby u- 
czynić w widokach ekonomicznych — to za­
mienienie ambasady na legację. Dobrze na to 
odpowiadają Debaty. „Jeśli zniesienie naszej 
ambasady pod pozorem oszczędności byłoby nie- 
bezpiecznem żakostwem, to zamienienie am­

moje krwią płyną., ja dniem i nocą myślę nad pomódz mogło. Słomiński, jako gospódarz,' wstał
tem, aby tego trupa rozćwiartowanego ożywić.

— Mój drogi, rzekł pan August, ty to naj­
lepiej wiedzieć powinieneś, że Bóg tylko jeden 
nieboszczyków do życia powołać może. Bądź 
więc spokojnym, mój Modeście... Zżymnął się na 
to i nje Słomiński...

W tem Aniela wstała i zakaszlała się mo­
cno, był to kaszel ną ten raz udany tylko — 
ojciec niespokojnie spojrzał na nią.

Ty bo mi jakoś pokaszląjesz ? rzekł.
Ja  od niejakiego czasu istotnie kaszlę 

dosyć mocno — zawołała panna Aniela, szcze­
gólniej nocą, i piersi mnie bolą ciągle. Niechcia­
łem o tem mówić ojcu, ąby go nie.trwożyć, my­
śląc że to przejdzie. Dyzia mnie zmusza aże­
bym się poradziła lekarza, jest to staruszek,
Polak, człowiek bardzo miły, i medyk sławny, 
szczególniej do chorób piersiowych. Dyzia ko­
niecznie go chce przyprowadzić,

— Bardzo jej za to wdzięozen jestem — 
odparł Słomiński, będę jej sam prosił o to

— Ale koniecznie., niech się pani poradzi, 
aniedbywać się nie można — dodał pan Au­

gust.
— Ani się z tem opóźniać — dodał Eljasz,
— Doktor miał dziś być n Dyzi — odez­

wała się Aniela, a ona taka jest samowolna i 
uparta, że nawet pozwolenia nie czekając, go­
towa go tu przyprowadzić.

— To by było doskonale! rzekł stary Sło­
miński.

W ten sposób udało się córce przerwać 
drażliwą rozmowę i przygotować ojca, do przy­
bycia doktora Hurki, którego się spodziewała.
Słomiński jednak zmuszony mówić o czem in- 
nem, widocznie był niespokojny, wzrokiem roz­
targnionym rzucał do koła i kręcił się na krześle.

Panna Aniela miała jnż gotową herbatę, 
którą kazała podawać, i sama zająć się nią po­
szła właśnie, gdy u drzwi zadzwoniono, i pię- czynienia, po pierwszej słów wymianie, ale po- 
kna Dyzia, weszła wystrojona niezmiernie, uśmie- stanowił przedłużyć o ile możności odwiedziny, 
chnięta, prowadząc za sobą małego wzrostu, sprawdzić swe wrażenia i domysły, 
trochę przygarbionego staruszka, niedowidzą-' Panna Aniela umyślnie męże, ooóźniała 
cego.. z rysami twarzy ściągniętemi i pomar- przyjście do salonu, aby go dłużej przy oic 
^zczonemi, ubranego we frak i po staroświecku zostawić. Słomiński tymczasem, przytomniejsi 
^podpiętą wysoko białą chustką. Doktor Hurko: dźo. pócżął prosić lekarza, Aby troskliwie stan 
•idąc ciągle poprawiał złote okulary, jakby mu córki jego*wybadał.
Ito do lepszego przypatrzenia się towarzystwa — Jest to moim obowiązkiem, odezwał się

powitanie pięknej Dyzi, zabrał znajomość z 
doktorem, dziękując mu za jego uprzejme od­
wiedziny — i posadził swych gości, rozpoczy­
nając bardzo swobodną z niemi rozmowę.

Miało to do siebie obłąkanie jego, że gdy­
by! zmuszonym je ukrywać pan Modpąt., na 
chwilę zdawał się od niego zupełnie wolnym 
Doktor, który mu się z nadzwyczajną przypa­
trywał i przysłuchiwał bacznością, nie mógł 
jeszcze dopatrzeć najmniejszego choroby ślaju.

Dyzia tymczasem, korzystając ze zręczno­
ści, nie nawykła próżnować, oczkami i uśmie­
chem starała się obu Rżewskich zaniepokoić. 
Maleńkiego tryumfu potrzebowała zawsze, i tak 
do niego była nawykłą, że się obejść nie mogła.

Pan Eliasz był zachwycony tem zjawiskiem. 
Aniela swą powagą onieśmielała go — z tą  był 
jąk w domu... Przynosiła z sobą wesołość i ja k ­
by tchnienie wiosenne.

Ponieważ Rżewscy jej zostali zaprezento­
wani, mogła więc do nich przypuścić atak i po­
częła wnet trzpiotowatą o Wiedniu i jego ro- 
skoszach rozmowę, gdy doktor Hurko, korzy­
stając z tego, przysiadł się do gospodarza...

Zbliska dopiero mógł się rozpatrzeć wjeg> 
twarzy, i uchwycić na niej ten wyraz, dla wiel i 
niedojrzany, którym się obłąkanie piętnuje... Co i 
niespokojnego we wzroku, pewne mimowolni 
ruchy nerwów twarzy, drgania nagłe i krótkie, 
zwiastują zawsze walkę człowieka, który usij- 
łuje okazać się przytomnym, gdy wewnętrzn:, 
burza nim miota.?.

Doktor Hurko charakterem i wiekiem był 
uspokojony i flegmatyczny, widok. codzienny nie­
szczęść ludzkich, uczyni! go jeśli nie oboj’ętnym 
na nie, to przynajmniej obytym z niemi. Nie 
czyniły już na nim tego wrażenia, jakie wywie­
rają na pospolitym człowieku...

Wiedział z jakim stanem i chorobą ma do

R o k  X V .
; bióro administracji ,

przy uuey someskiego pod liczbą 12. (uawmej no­
wa ulica I. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, piać katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfouć de la CrOii, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski-, Fauboug. Poi- 
Sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nn lO Wałitisehgatte, A. Gppelik Stadt, Statenbastei 
2. Rotter et Cm. I: Riemergasse 13 i G. UDaube et 
Cm. 1. Max!<nilianstrasse 3. W.FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburga pp. Haasenstein et Yogler. 

iOGROSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów
L od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
■  kiem. Listjst reklamacyjne nieopieczętnowane nie 

ulegają frapowaniu. Manoskrypta drobne nie 
łWnUsajl' t"r-. ----------^JęćzJiywaj^

basady na legację byłoby skąpstwem, mogącem 
mleć następstwa niemniej fatalne. Zaprawdę, 
mamy w Rzymie w Watykanie, interesa naj- 
jodniośiejszej natury, interesa, od których za- 
eży po części nasz wpływ na zewnątrz i spo­

kój wewnątrz. Oszczędzenie kilka tysięcy fran­
ków nie wynagrodziłoby nam tego, cobyśmy u- 
tracili."

Przywódzcy p o w s ta ń c ó w  h e r c e g o -  
w iń s k  ich  podali memorandum nie tylko Ro- 
diczowi, ale także moskiewskiemu ajentowi dy­
plomatycznemu p. Wesselickiemn. W tem osta- 
tniem memorandom wynurzają swoje poglądy 
na reformy Andrassego, w których nic nowego 
nie widzą jeno potwierdzenie tych praw, które 
im dawniej sułtan dawał na piśmie• żądają 
więc rękojmi mocarstw co do wykonania onych. 
Do memorandum tąk samo dołączyli żądania w 
sześciu punktach, jąkie podali RodiczoąrL

Moskiewska półurzędowa ajencja telegra­
ficzna tak w kilku słowach kreśli sytuację her- 
cegowińską:

„Pomimo szczęśliwego zawarcia rozejmn, 
położenie w prowincjach powstałych ractej się 
pogorszyło niż polepszyło. Porta nic nie robi i 
każę gabinetom europejskim czynić wszelkie 
wysilenia, aby sprowadzić uspokojenie, którego 
sama nie popiera wykonaniem reform postano­
wionych przez sułtana. W ogóle sprawa zro­
biła .kilka kroków w tył. Fanatyzm muzułmań­
ski wzmaga się; rzezie chrześcian głoszone w 
różnych depeszach, potwierdzają się dzisiaj. 
Chrześcianie uciekają się do odwetu. 5000 po­
wstańców wkroczyło do powiatów Bichackiego 
i Trawmckiegó. Ruch ten jest wielkiej wagi ze 
względu'pa bliską wiosnę."

,0  owych rzeziach istotnie donosi teraz i 
Pplit. ęorr, chrześcianie w ; kilku; miąjscach sro­
giego dopuścili się odwetu; dwóch żandarmów 
wrzneiłi do ognia, w innęm miejsca palili do­
my; p w powiecie krupskim mieli, spalić wraz 
z wioską 200 osóbj które się  dostały: w ich 
ręce. O ile to wszyątfco? . prawd* —T trudno 
powiedzieć, chociaż ty wojnie, a tembardziej w 
powstaniu takiem wielu nadużyć spodziewać 
się. możha.-

anti-narodówe „Dziennika 
Polskiego?4

Żydowsko - liberalne dzienniki centrali­
styczne wiedeńskie całą opozycję ajiticentra- 
listyczną w Austrji nazywają nie inaczej jak 
ultramontananu, reakcjonistami, feudałami. 
W ogóle co ty lip  nie jęst bezwyznaniowe, 
to u nich jest ultramontanizm. Ustawa kar­
na nie pozwala w Austrji napadać w ogóle 
na katolicki kościół, szydzić, naigrawać z 
niego, więc dzienniki te ilekroć wymienią 
ultramontanizm, ultramontanówf, rozumieją.ka- 
iolicki kościół, katolików. Jest ,to u. nich 
obejście ustawy. Auticeutralistów pokonać a 
ugruntować centralizm jest ich zadaniem, a 
najlepiej to osiągnąć spodziewają się, gdy 
całą opozycję pęzezywąć będą ciągle nltra- 
montanami, feńdałaińi, reakcjonistami.

Te same zapatrywania i te same spo­
soby walki przyswoił sobie >„Dziennik Pol­
ski", którego redaktorem jest pan Romano- 
\yięz, przedtem redaktor „Dzionniką Lwow­
skiego", w którym najzaęięciej bronił fede- 
ralizmii ii -całej partji federalistó^Y w Austrji.

doktor powoli -  a choć dżiś nasza sztuka po­
siada środki badania pewniejsze i prędsze, Śzćze- 
gólhiej w Chorobach piersiowych, ja, stary, n a­
wykłem trochę do powolnego przesłuchiwania 
się i obserwbwdnia choroby — niechże pan do­
brodziej nie posądza mnie o interesowność, ale 
wierzyć racźy, że sumienie mną powoduje... bo 
będę musiał kilka dni odwiedzając w różnych 
porach córkę pańską, przypatrywać się jej — 
nim ćbś orzeknę...

Słomińskiego ta  otwartość u ję ła , ścisnął 
rękę -doktora e— zaczął mu dziękować-• i prosić 
o jak? najczęstsze odwiedziny. Potem zagadnął 
go o swe dawne znajomości wiedeńskie, o sam 
Widdeń, «o niego samego, a Hurko żwawo i We­
soło odpowiadając nastroił się wprędce z nim 
do rodzaju poufałości.

Byli Więc w najlepszej. komitywie, gdy na­
deszła Aniela, witać zarazem gości i zaprosić 
ich na herbatę. Stary Słomiński podał rękę 
Dyzi — chociaż od czasu jak się dowiedział, 
że mąż jej' był nięinie.ckim dziennikarzem, wcale 
dla niej nie miał sympatji, pan August poszedł 
z Anielą, a stary doktor z Ęljaszem.,.

Wszyscy razem, począwszy od pięknej pa­
ni, dla której towarzystwo to, wydało się zbyt 
trochę sztywnem i nudnawem -— starali się mó­
wić o rzeczaęłi obojętnych i wesołych... Nie 
było to rzeczą latWą, ho wliśnje :ó-w sławny 
krach i jego następstwa ciężyły nad austijacką 
s'olicą, a fakt ten dotknął tak silnie organy 
'życia społecznego, iż się w uiem całem dał 
nezuwać. Grzech popełniło nie wielu, pokutę 
odprawiali niemal wszyscy... Po ogródkach 
wprawdzie u Sperla, wesołe kapele wygrywały 
szyderskie śpiewy — o wielkim krachu... żarto­
wano sobie z niego, ale skutki pomimo to -  
objawiały się straszne...’. '

Niepodobna było uniknąć opowiadań o lo­
sach tych wielkich ludzi co wczoraj. rzucali mi- 
Ijonami, a nazajutrz szli wstyd i rozpacz topić 
w Dunaju, lub leczyć kulą rewolwerową — ,vale 
dr. Hurko bardzo zręcznie strony mniej tragi­
czne dramatu umiał wyszukiwać, aby zabawić 
niemi. ,(C. d. n.)



I „Dziennik Polski“ nazywa federali- 
stów ultramontanami, feudałami, reakcjoni­
stami, i ciągle nawołuje Polaków, ażeby się 
ich wyrzekli, a przeszli do obozu libera­
łów w Austrji, t. j. do obozu centralistów.

W wczorajszym numerze zajmuje się 
chwaleniem samego siebie. Tylko jeden jest 
— woła — prawdziwie liberalny dziennik 
w całej Polsce — „Dziennik Polski44 ! Bo 
on nietylko popiera wszelki liberalizm za 
granicą,, ale nawet w Austrji on nawołuje 
zawsze do sojuszu z liberalną partją centra­
listyczną. My zaś do tej samochwalby jego 
dodamy, że istotnie w całej Polsce jeden 
tylko jest tego rodzaju „Dziennik Polski"— 
a istotnie wielkiem szczęściem jest dla Pol­
ski i Polaków, że nie ma więcej takich 
dzienników polskich, co to pod hasłem libe­
ralizmu łączyć się nam każą i popierać naj­
większych wrogów narodowości polskiej, dla 
tego tylko, iż wywieszają chorągiew liberal­
ną i pod nią duszą nas.

Polityka kafcdego narodu w międzyna­
rodowych stosunkach baczy jedynie na inte­
res swego narodu. Demokratyczna rzeczpo­
spolita amerykańska w najczystszym sojuszu 
jest z despotyczną Moskwą, a nawzajem 
Moskwa z nią, bo interes jeden łączy oba 
te mocarstwa wolne. Anglia w sojuszu dłu­
goletnim była z despotyczną wówczas Au 
strją, a walczyła przeciw rzeczypospolitej 
fraueuzkiej. Monarchiczne Niemcy świeżo 
intrygowały, ażeby we Francji nie przywró­
cono monarchii, lecz aby utrzymała się re­
publika. Chociażby więc i w innych krajach 
aastrjackich stronnictwo anticentralistyczne 
składało się z samych ultramontanów, feu- 
dałów, reakcjonistów, to jeszcze interes na­
rodu naszego może wskazywać nan sojusz 
z niemi, jeżeli jesteśmy pewni, że przez to 
centralizm upadnie, autonomia naszego 
kraju będzie znacznie rozszerzoną, a przez 
to i narodowość nasza zyska. Pewni zaś 
tego będziemy wtedy, jeźli cała sytuacja 
wskazuje, iż ministerstwo z takich anticen- 
tralistów złożone, nie może się utrzymać 
bez naszej pomocy i poparcia.

Niegolewski, Kantak i t. d. w Izbie 
pruskiej i w parlamencie niemieckim, cho­
ciaż sami liberalni i demokraci najczystszej 
wody, nie mogą popierać liberalnej partji 
niemieckiej w Izbie, lecz idą i głosują razem 
z centrum, złożonem z katolików, konserwa­
tystów, czyli mówiąe językiem „Dziennika 
Polskiego44, z ultramontanami, feudałami, 
reakcjonistami — a dlaczego tak czynią? 
Bo tego wymaga polski, narodowy interes, 
bo mają silne poczucie narodowego interesu, 
czego zupełny brak „Dziennikowi Pol­
skiemu", równie jak go brak klerykalnym 
pismom polskim, które popierać będą kle- 
rykalną partję, konserwatyzm, reakcję, wszę­
dzie gdzie się pojawi, bez względu czy tego 
wymaga interes narodowy lub nie. „Dzien­
nik Polski" zupełnie tak samo wbrew in te­
resowi polskiemu działa, jak te pisma kle- 
rykalne, ale o wiele szkodliwszą jest jego 
działalność, bo że tam „Czas" popiera kar- 
listów w Hiszpanii lub klerykalno-konser- 
watywnych we Francji, to na interes polski 
nic lub bardzo mało oddziała. Ale jeżeli 
„Dziennik44 nawołuje Polaków do sojuszu z 
centralistami dla tego, że wywieszają libe­
ralną chorągiew, to demoraliznje Polaków.

Niech „Dziennik Polski" weźmie sobie z 
przyjaciół swych, liberalnych centralistów 
wzór postępowania, którzy za każdym ra­
zem zwijają swą chorągiew liberalną, gdy 
przez liberalizm mógłby utracić interes nie­
miecki przewagę w Austrji. Wtedy oni 
nawet na absolutny reakcję na rząd, się 
zgodzą, byle pokonać żywioły im przeciwne.

Ziemie polskie.
(Towarzystwo oświaty ludowej w Czerniejewie w 

Poznańskie m. — Głosy moakiewskie o potrzebie zgody 
z Polakami.)

Pisaliśmy już, że na czwartym wiecu polsko- 
katolickim w Czerniejewie dnia 25. z. m. za­
wiązano Towarzystwo oświaty ludowej. Dzisiaj 
podjemy o tern Towarzystwie szczegółową wia­
domość.

Ustawa nowo założonego Towarzystwa 
brzmi jak następuje:

1. Na Czerniejewo i okolicę zawiązuje się 
Towarzystwo polsko-katolickie celem pouczania 
się wzajemnego bądź na zgromadzeniach publi­
cznych czyli wiecach, bądź przez czytanie pism 
politycznych i książek polskich.

2. Każdy z członków obowiązuje się sta­
rać o wykształcenie dzieci, posyłając je regu­
larnie do szkoły, uzupełniając niedostatki w 
szkolnej nauce, gdyby tego była potrzeba, a 
mianowicie w nauce religii i języka ojczystego 
Stowarzyszeni rozciągać będą opiekę moralną 
nad młodzieżą i po wyjścia ze szkoły, zwłasz­
cza majstrowie i gospodanie nad czeladzią, sta­
rając się o zakładanie dla niej szkół wieczór 
nych.

3. Członkiem Towarzystwa może być każ­
dy Polak-katolik pełnoletni i nieposzlakowany

4. Składka wynosić będzie przy wstępie 
25 fen. kwartalnie, później zaś po 15 fen. co 
kwartał, które każdy członek do kasy Towa­
rzystwa płacić zobowiązuje się.

5. Wiece odbywać się będą w każdą przed 
ostatnią niedzielę kończącego się kwartału.

6. Ze składek utrzymywać się będą pisma 
tak dla członków z miasta, jako też ze wsi o- 
kolicznycb. Co pozostanie ze składek, obróci 
się na zaknpienie książek polskich do wspólnej 
czytelni.

7. Zarząd Towarzystwa składa się z prze­
wodniczącego, zastępcy, podskarbiego i sekre­
tarza obranych na 3 lata. Nadto wolno zarzą­
dowi dobrać sobie ' do pojedynczych czynności 
mężów zaufania.

8. O przyjęciu nowych członków, jako też 
o wykluczeniu, stanowi zarząd.

9. Na wiecach Towarzystwa wolno bywać 
Polakom-katolikom, chociaż nie członkom, jako 
gościom.

10. W razie rozwiązania się Towarzystwa, 
majątek jego rozdziela się między członków w 
sposób, jaki zarząd oznaczy.

Przewodniczącym wybrano pana Jancza 
kowskiego, zastępcą pana Lipońskiego, sekre­
tarzem pana dr. Koperskiego, podskarbim pana 
Jana Kosteńskiego. Na patrona wybrano ks. dr. 
Wartenberga.

Prócz tego obrano na Czerniejewo i okoli­
cę 15 mężów zaufania.

Pisma, które Towarzystwo zaprenumeru­
je są:

Dla m iasta; 1) Orędownik, 2) Gwiazdka 
Cieszyńska , 3) Przyjańel L u d u , 4) Pielgrzym , 
5) Gwiazda, 6) Oświata, 7) Niedziela, 8) Kato­
lik, 9) Gazeta górnoszląska.

Dla w si: i )  Przyjaciel Ludu, 2) Katolik, 
3) Pielgrzym, 4) Gwiazda, 5) Niedziela.

Członków jest już dotychczas 40.
Niemiecka petersburgska gazeta, St. Pe- 

tersburger Ztg. zapowiedziała w kwestji poro­
zumienia się Polaków z Moskalami cały szereg 
artykułów. Pojawiły się dwa : pierwszy pisany 
przez Moskala, drogi datowany ze Lwowa a 
zawierający jakoby odpowiedź Polaka na po-

R ó ż n o ś c i.
* W Paryżu umarł dnia 1. kwietnia jenerał 

Cremer, Alzatczyk w wieka lat 36. Nazwisko jego 
stało się bardzo głośnem w wojnie francusko-prn- 
skiej. Jako kapitan brał ndział w obronie Metzu, 
nie chcąc się poddać Prusakom, przedarł się przez 
ich szeregi i ndał się do Tours, gdzie za zasłngi 
wojenne był mianowany przez Gsmbettę jenerałem. 
Pod dowództwem Garibaldego dowodził oddziałem 
10.000 ludzi i nie w jednej bitwie okrył się sławą. 
Za rządów Thiersa starzy jenerałowie, rutyniści, 
którzy stali się winnymi przegranej Francji nie 
chcieli uznać stopnia jenerała Cremera i degrado­
wali go bez żadnego powodn na majora, skazawszy 
jeszcze na miesiąc więzienia za powieszenie szpie­
ga. Słusznie obrażony Cremer podał się do dymisji 
i stanął w szeregach opozycji. Śmierć jego jest 
stratą dla Francji, zmarły bowiem mógłby być z 
czasem znakomitym wodzem.

* Tani gaz. Le Progres donosi: „Od kilku 
dni publiczność tłumnie przygląda się doświadcze­
niom bardzo ważnym w Liege robionym przez p. 
£ .  Lambotte z nową machiną oświetlającą. Machi 
na ta  potrzebuje być poruszaną siłą jednego tylko 
konia, a zajmnje połowę miejsca machiny do szy­
cia, wyrzuca światło o sile 800 świec, a są mode­
le na 1.000, 10.000, 15.000 świec, a co najdzi­
wniejsza, że światło to kosztuje tylko 5 centimów 
na godzinę. Machina ta ustawiona na próbę w ta r­
taku p. Legrand, pozwala robotnikom pracować 
jakby za białego dnia, a to bez znużenia oczn, co 
nadzwyczajne wzbudziło w obecnych zdumienie. 
Nabyta dla węglarń w Gosson-Lagnsse słniy tam 
do oświetlania. Spodziewać się przeto należy, że 
system ten oświetlania rozpowszechni się, zwłaszcza, 
że nsnwa wszelką obawę pożaru."

* W ystawa w  Londynie. Na wiosnę rokn 
bieżącego, odbędzie się w Londynie wystawa przed­
miotów mających styczność z nauką, i przyrządów 
służących do badań naukowych. Ukonstytuowana w 
tych dniach przy ministerstwie oświecenia publi­
cznego, p‘ d prezydencją dyrektora obserwatorjnm 
w Pnlkowie, członka akademji nauk O. W. Stru- 
vego, komisja dla roztrząśnięcia kwestji udziału 
Moskwy w wystawie pomienionej , ma za­
szczyt wezwać niniejszem wszystkich w Moskwie 
wynalazców przyrządów naukowych, jak również 
osoby, które znajdają się w posiadania takowych, 
o przyczynienie się do tego, ażeby Moskwa wystą­
piła godnie na wystawie londyńskiej i o oddanie 
przeto do rozporządzenia komisji należących do 
nich przedmiotów, zdolnych ohndzić interes na 
wystawie.

* W edle spostrzeżeń uczonych badaczy, 
bieg indzi, zwierząt i niektórych ptaków, oraz 
szybkość żywiołów w stosunku do czasn jes t na­

przedni artykuł. Prócz ogólników nie zawiera­
ją  te artykuły nic w sobie. Ciekawą jednak 
jest rzeczą, że oba artykuły, uskarżając się na 
zalew niemiecki i postępy germanizacyjne, pod 
noszą tę okoliczność na dowód, że rychłe po­
rozumienie się z obu stron jest koniecznem. 
Jaki eel ma w podnoszenia tej kwestji niemie­
cka gazeta, trudno zrozumieć.

Drugie pismo niemieckie, wychodzące w 
Petersburgu, St. Petersburger Herold, zawiera 
w jednym z ostatnich numerów streszczenie 
artykułu moskiewskiej gazety Nowojt Wremia, 
który rozwodzi się o stosunkach królestwa 
Polskiego. Autor wychodzi z założenia, że pod 
rządem moskiewskiem niema Polaków, jak 
tylko w granicach dzisiejszej Kongresówki, że 
ludność tego kraju wyno.-i 6 milionów, że prze­
cież niejednolita narodowo, ale przedstawia 
kouglomerat z Polaków, Litwinów. Rusinów, 
Niemców i Żydów. Dawniej myślano odstąpić 
kraj ten sąsiadom, dziś zadaniem na tę część 
posiadłości carskich jest ich zmoskwicenie. 
Trzy do tego następujące są środki: zakłady 
naukowe, samorząd w kraju i reforma sądownic­
twa. We wszystkiem uczyniono początek, ale 
nie dokazano najważniejszej rzeczy: w y- 
t w o r z e n i a  s i l n e g o  s t r o n n i c t w a  m j- 
s k i e  w s k i e g o  a i ę d z y  P o la k a m i .  Au­
tor ubolewa, że przymusowem zaprowadzeniem 
języka moskiewskiego teraz w sądach, jak się 
to pierw stało w szkołach, zraża się Polaków 
i wytworzenie owego stronnictwa uniemożebnia, 
a nadto zmusza się Polaków do czerpania za­
siłku duchowego z zagranicy, która Moskwie 
wroga. Ma przecież nadzieję, że to czas złago­
dzi, jak  już w szkołach łagodząco podziałał. 
Naturalnie, że te nadzieje moskiewskiego publi­
cysty okażą się zawodnemi, jak jest mylnem i 
obłudnem jego twierdzenie, że niema Polaków, 
j--k tylko w granicach Kongresówki. A Litwa 
i Ruś? Może już zmoskwicone? Wszakże nie­
dawno jeszcze, bo w zeszłym miesiąca, mo 
skiewskie gazety,- jak Gołos, Birż. Wiedm. i 
Mo»k. Wiedm. ubolewały, że sprawa moskwice 
nia litewsko-ruskich prowincyj bardzo żółwim 
posuwa się krokiem.

Ciekawszą w tem wszystkiem jest ta  oko­
liczność, że właśnie niemieckie gazety, wycho­
dzące w Petersburga, zaczynają szczególną 
zwracać uwagę na kwestję możliwego porozu­
mienia się Polaków z Moskalami.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Przypominamy jeszcze raz, że dziś w tea­

trze na dochód Stowarzyszenia członków orkiestry 
teatralnej odegraną zostanie Hilda, wielka kantata 
mitologiczna napisana do słów Kraszewskiego przez 
Moniuszkę. Tak cel przedstawienia jak  i kompozy­
cja znakomitego muzyka naszego zasługują na za 
pełnienie teatru, a rzecz sama o tyle jest wymowną, 
że powinna zastąpić wszelkie zachęty z naszej 
strony.

—■ Onegłajsze przedstawienie amatorskie nrzą 
dzone staraniem młodzieży akademickiej na rzecz 
pom ika dla ś. p. Seweryna Goszczyńskiego wypa 
dło weale dobrze. Piękny wiersz okolicznościowy 
napisany przez autora „Urwanych akordów,, dekla­
mowała panna Deryng z ncznciem. W „Szpadzie 
mojego ojca" z werwą grali pan B i panna D. 
Nastąpił koncert, w którym wzięli ndział panny 
Gabbi, Marco i p. Kohler. Pnbliczność przyjmy wala 
wszystkich oklaskami i zmusiła do powtórzenia. 
„Pafnucy i Narcyz14, który, mówiąc nawiasem, nie 
był bynajmniej szczęśliwie dobranym utworem dla 
dyletantów, z tego powodu, że farsa, w której dia 
wywołania komizmn potrzeba koniecznie rutynowa 
nych i ze sceną obznajomionych artystów, nie wy 
padłą bardzo świetnie. Powodem tego był po części 
ndział pani Kwiecińskiej, która oddala swą rolę z 
nieopisanym wdziękiem i życiem. Artystka ta dzi­
wnym dla sceny odznacza się usposobieniem. Od 
pierwszego występu jest ona na scenie jak  n sie­
bie, a wszelkie role naiwne gra z taką swobodą, 
jakiej pozazdrościć by jej mogła niejedna rutyno 
wana aktorka. Nic też dziwnego, że nie mogli jej

sprostać dyletanci, pomiędzy którymi jeden tylko 
p. P. grający rolę Pafnucego nie psui całości. Bar­
dzo dobrze zaprezentował się publiczności p. Mar 
eoni, który nłoźył piękne tableau końcowe.

—  Pan Leon Thom, właściciel młyna parowe­
go i obywatel miasta Lwowa, złożył w prezydjnm 
m agistratu kwotę 100 złr. w. a., przeznaczając 
jedną połową datku czyli kwotę 50 złr. w. a. na 
rzecz kuchni Indowej chrześcjańskiej, drngą poło­
wę na rzecz kuchni Indowej izraelickiej.

Doręczywszy pomieniene datki zarządom obu 
kuchni indowych, składam niniejszem szanownemu 
dawcy imieniem nbogich uprzejme podziękowanie.

Pani B. Geistlener złożyła na ręce prezydjum 
magistatn dla nbogich miasta Lwowa kwotę 27 zł. 
60 ct. w. a., uzyskaną z rozprzedaży jej kompo­
zycji muzycznych.

Imieniem nbogich Bkładam szanownej dawczy­
ni uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 3. kwietnia 1876.
Jasiński wł. r.

— Na pomnik dla śp. S. Goszczyńskiego złożyli 
w dalszym ciągu w księgarni Wł. Bełzy (w hotelu 
Żorża) książę Jerzy Czartoryski 10 złr., Marynia 
Ibiańska 30 ct., razem 10 zł. 30 rt. Na ten sam 
cel zebrał i przysłał do administracji Gaz Nar. 
p. Zygmunt Bogdanowicz z Obozowiska kwotę 24 
złr., mianowicie zaś pp. Zygmunt Bogdanowicz dat 
3 zł., Feliks Poradowski 2 sf., Stanisław Raczyń­
ski 2 zł., Józef Miliński 3 zł., Andrzej Cywiński 
5 zł., Henryk Szeliski 5 zł., Traczewski 2 złr. 
Abraham Natansohn 2 zł.

— Od z a r z ą d u  c z y s z c z e n i a  m i a s t a  
otrzymujemy następujące pismo:

„Z powodn kilka zapytań i zażaleń umiesz­
czonych w czasopismach na powolność nprzatywa- 
nia błota z nlic miasta, upraszamy celem obja­
śnienia szerszej publiczności o uprzejme umiesz­
czenie następującego wyjaśnienia:

Zgartywanie błota wiosennego uskutecznia się 
z wszelkim możliwym pospiechem z tego powodu, 
by najpierw komunikację na ulicach wprowadzić w 
stan znośny, powtóre by ochronić od rozmiękcze­
nia pokład kamienny dróg żwirowanych.

Tej wiosny w dziesięcin dniach od nstania 
deszczów, błoto w całym obrębie miasta w obo­
czne kupy zgarnięto, lecz niestety środki transpor­
towe w naszych stosunkach nie dozwalają równie 
rychłego wywozn, ponieważ wszęlki nadzwyczajny 
pospiech, wywołałby znaczne podniesienie cen fur­
manek, które nietylko gminę miasta Lwowa, lecz 
wszystkich przedsiębiorców budowli naraziłoby na 
dotkliwe wydatki.

Pomimo to, wywozi się codziennie około 500 
do 600 far zgarniętego błota, a ponieważ do 20 
tysięcy fnr błota nazgartywano, więc wywóz około 
trzydzieści dni trwać mnsł, nie wliczając dni świą­
tecznych, w których stosunkowo mało fnr i tylko 
w rannych godzinach pracuje.

Wszystkie miasta o drogach żwirowanych pod­
padają tej niedogodności, która więcej razi oko, 
niż szkodzi zdrowia mieszkańców, bo można się i 
przekonać naocznie, że kupy błota z częściami f 
wapienia leżące na naszych drogach, są stwardnia j 
łe, bezwonne i nie tworzą prochu.

Co rok powstające nowe drogi brakowane, n a - ’ 
suwają tę pewność, że dotychczasowe niedogodno­
ści zmniejszać się będą z każdym.14 .

— Nader częste spadanie z dachów kominiarzy, 
kończące się wypadkami śmierci, zwróciło na siebie 
uwagę ogólną. — Z tego też powodn pan J  a- 
r o c k i  budowniczy w W arszawie zaprojektował 
urządzenie hermetycznie zamykających się otwo­
rów vr kominach. W otwory te kominiarz wpusz­
czać może wiechę i oczyścić komin daleko dokła-

niA na. AacEn atojąn. Spoafib tan. aalaeająey 
się bezpieczeństwem i praktycznością, powinienby 
i we Lwowie znaleść zastosowanie.

—  Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak­
cją J . I. Kraszewskiego, złożyli prenumeratę w ad­
ministracji Gazety Narodowej-, p Feliks Dunajew­
ski ze Starego Gwożdźea 3 zł. 50 c. Za pośredni­
ctwem pani Józefy J. nadesłał prenumeratę: hr. 
Kazimierz Wodzieki z Olejowa 3 zł. 50 c.

—  Lwowska c. k. prokuratorja państwa skon­
fiskowała niedzielny nnmer 15 Szczutka za artykuł 
p. n. „Polityk lwowski44.

stępujący: ezlowiek idący krokiem zwyczajnym,
robi 1 milę w ciągu dwóch godzin, to jest 3 ’/, 
stopy na sekundę. Gdyby szedł bez przerwy dniem 
i nocą, przeszedłby całą ziemię w ciąga 450 dni. 
Ślimak je s t najpowolniejszy, przechodzi bowiem je ­
dną stopę w ciąga godziny. Zwyczajny powóz 
pocztowy jedzie 1 milę na godzinę, w ciąga 
sekundy przeto 6 1/, stóp. Knrjer przebiega w cią­
ga sekundy 13 % stóp, na godzinę przeto 2 mile. 
Dobrze jeżdżący na łyżwach, przebiega mil 4 na 
godzii ę, to je s t dwadzieścia sześć stóp na sekun­
dę. Chart ma bieg trzy razy prędszy — robi bo­
wiem na godzinę 12 mil, tj. na sekundę 78 stóp. 
Gdyby mógł w tym stosunku biedź ciągle, obiegł 
by ziemię w ciąga dni 16. Macha przelatuje na 
seknndę 2 stopy —  jaskółka 57, orzeł 96 — gołąb 
pocztowy 144. Ten ostatni obiegłby ziemię prawie 
w 8miu dniach. Wilk morski płynie 40 stóp na 
seknndę, tj. 6 mil na godzinę. W iatr przewiewa 
przestrzeń 60 stóp na sekundę, orkan 120, dźwięk 
15.000 stóp. Lokomotywa bez ciężaru pędzi 80 Btóp 
na seknndę, na godzinę mil 12 — jest przeto w 
stanie oblecieć ziemię w 19 dniach. Lokomotywa 
z ciężarem przebiega w połowie rzeczoną drogę. 
Fnzja myśliwska wyrzuca szrnt na 300 stóp na 
sekundę, — kala zaś armatnia leci 600 stóp na 
seknndę. Gdyby mogła ten pęd utrzymać bez przer­
wy, przebiegła by ziemię w ciągu dnia, —  co 
dźwięk (15.000 stóp) wykonać może w połowie 
jednego dnia. Światło rozchodzi się w ciąga jednej 
sekundy 42.000 mil, elektryczność dwa razy tyle, 
a więc eśm razy jest w stanie obiedz ziemię.

* Broda. Nieszczęśliwa moda wszystko zmienia 
na świecie; a co to się z brodą i wąsami porobiło? 
W dawnych wiekach nważano zapuszczanie brody 
za znak pow agi; kapłani żydowscy nie mogli, ani 
golić, ani strzydz brody. I  w Polsce zwyczaj no­
szenia brody trwał dłngo; ale jnż Kaźmierz Mnich 
przed 800 laty przystrzygał włosy. Kaźmierz Wielki 
przed 500 laty nosił śliczną, dłngą i trefioną brodę. 
Zygmunt Angnst przed 300 laty był ostatnim kró 
Iem polskim, który nosił dłngą brodę.; bo po nim 
Stefan Batory jnż ją  przycinał, a Zygmunt I II  
przed 250 laty zaczął podgalać brodę i wąsy, i od 
tąd to nazwano zwyczajem szwedzkim, bo był kró­
lem także i szwedzkim. Syn jego, Jan  Kaźmierz, 
podgalał za zwyczajem ojca również brodę i wąsy. 
Jan  I II  Sobieski, który nmarl 1696go rokn, miał 
śliczny duży wąs, ale goloną brodę. Obydwaj Au­
gusty Sasi, którzy panowali od rokn 1696go 1763, 
wprowadzili zwyczaj francnzki do Polski i golili 
brodę i wąsy; i ten zwyczaj bardzo dłngo n nas 
istniał i poniekąd jeszcze istnieje ; ale jnż bardzo 
wiein Polaków nosi brodę długą i wąs, i przyznać 
trzeba, że bro :* i wąs jest ozdobą twarzy męzkiej. 
Dawniej biskupi i księża nosili dłngie brody, ale 
dzisiaj jnż ich nosić kapłanom, ani hisknpom nie 
wolno.

* Stypendjuui Kopernika. Warszawski 
Kurjer codzienny dowiaduje się z dobrego źródła, 
że rząd moskiewski zezwolił na urządzenie sty- 
pendjów imienia „Mikołaja Kopernika" przy uni­

wersytecie warszawskim z procentów od sumy
16.107 rsr. 54 kop., powstałej ze składek publi­
cznych na pamiątkę obchodu 4001etniej rocznicy 
urodzin słynnego astronoma.

Liczba i wysokość stypendjów oznaczać się 
będzie corocznie w miarę potrzeby. Stypendja prze­
znaczają się dla studentów fakultetu fizyko matę 
matycznego, oddziała naak matematycznych. — 
Stypendystów wybiera fakultet, mianuje rektor u- 
niwersytetn, zatwierdza kurator okręgu naukowego 
warszawskiego. Stypendja otrzymują studenci celu­
jący w matematyce, fizyce, mechanice, a w szcze­
gólności w astronomii. — W razach szczególnych 
stypendjnm otrzymać mogą i studenci kończący 
nniwersyset w celu dalszego kształcenia się bądź 
w innym uniwersytecie w carstwie, bądź za g ra­
nicą; w takich wszelako razach, wysokość sty­
pendjnm nie może przenosić 900 rsr. — W braku 
odpowiednich kandydatów na stypendja, fundusz 
obraca się corocznie na jednorazowe zasiłki dla 
stadentów fakultetu powyżej wymienionego. — N a­
zwiska otrzymujących stypendja i jednorazowe za­
siłki, podawane będą do wiadomości ogółu w dniu 
urodzin Kopernika.

Tym tedy sposobem, uwieńczony zostaje ob­
chód uroczystości, jaki miał miejsce w Warszawie 
w r. 1873, w dnia urodzin wielkiego męża.

* Pismo uniwersalne. Od dawnego jnż czasu 
Indzie uczeni i pomysłowi szukają uniwersalnego 
pisma, któreby wszystkie cywilizowane narody globn 
czytać mogły, tak jak  dziś cyfry czytają.

Francuz, Anglik, Polak i t. p. rozumieją bez 
trudności wzór algebraiczny, napisany przez Hi 
szpana. Idzie o to, by i list przez tegoż przysłany 
odczytać i zrozumieć mogli bez uprzedniej nauki 
języka Lope da Vegi.

Marynarze oddawna porozumiewają się z sobą 
za pomocą sygnałów z różnobarwnych i rozmaicie 
skombinowanych flag ułożonych, aleć ten język mor 
ski tylko w pewnych wypadkach i do specjalnych 
celów służyć może.

Inne próby wprowadzenia hierogiificznego pi­
sma nie na wiele się też przydały i dopiero obe 
cnie uczony szwedzki Damm wpadł na pomysł pro­
sty, praktyczny i mający przyszłość przed sobą, o 
którym zresztą jnż w krótkości wspominaliśmy.

Pan Damm tak się urządza. Wymyślił 100 zna­
ków złożonych z najprostszych kombinacyj kółek i 
kresek i każdy z tych znaków wyraża inne pojęcie.

Mamy więc 100 wyrazów. Jeżeli teraz na ka 
źdej karcie słownika uniwersalnego pomieścimy te 
same 100 znaków, lecz za każdą rażą inne niemi 
oznaczymy pojęcia, czyli inne wyrazy, na 500 stro­
nach książki mieć możemy 50.000 wyrazów, które 
łatwo odnaleźć, podając znak i stronę odpowiednią; 
tak n. p . : ( ) na stronie pierwszej znaczy ojciec, 
ten sam znak na stronie drogiej, trawę, na trzeciej 
cnotę i tak dalej ; gdy więc mamy napisane ( )3, 
wiemy że je s t  mowa o cnocie, a ( ) l  —  że idzie 
o ojca.

Nie potrzebujemy dod.w-J, że do korespon­

dencji podobnym kluczem należy mieć 2 słowniki,
jeden do czytania wedle zasad ogólnych ułożony,— 
dragi zaś do pisania słownik własnego języka al­
fabetyczny, z wskazaniem przy każdym wyrazie 
sposobu jego oznaczenia w słownika ogólnym.

Chcąc tedy korespondować używamy słownika 
alfa! etycznego i zamiast wyrazów wypisujemy wy­
szukane w słownika kombinacje znaków i cyfer, 
tymże wyrazom odpowiadające.

Otrzymawszy korespondencję uniwersalnym 
sposobem skreśloną, postępujemy odwrotnie: bie- 
rzemy słownik wedle normalnej zasady ułożony, o- 
twieramy go na wskazanej karcie i patrzymy pod 
znakiem odpowiednim, sznkając znaczenia pierwsze­
go wyrazu korespondencji — i tak następnie.

Wyrazy ustawione obok siebie nie dają jeszcze 
obraza myśli.

Otóż obok każdej pary znaku i cyfry, znajdu­
je się jeszcze znak specjalny, wskazujący czy wy­
raz nżyty ma być w liczbie pojedyńczej, czy mno­
giej, w jakim przypadku, czasie i t. p. Znaki p i­
sarskie zostają jak  w piśmie zwyczajnem.

Naturalnie ze względu na rozmaitą gramatykę 
różnych języków, pismo uniwersalne nawet po udo­
skonaleniu go, nie będzie się nadawać do miłoś- 
nych grnchiń, — poezji epicznej i literackich użyt­
ków. Dla podróżnych jednak i knpców może ono 
nieść ważne usługi, których próbę podajemy w krót­
kim liście za pomocą metody Darnina ułożonym i 
odczytywanym następnie w językach: szwedzkim, 
francuskim, holenderskim, moskiewskim, włoskim, 
węgierskim, hiszpańskim, niemieckim, portugalskim 
i polskim.

Drukarnia nasza nie ma typów któremiby ory­
ginał Damma wydrukować mogła Podajemy więc 
polski wykład lis tu :

„Pan m ój!
Odebrałem list pana od daty 24. b. m., w sku­

tek tego proszę pana naknpić na mój rachnnek 50 
kilogram ryża drugiego gatankn.41

Przecież kantorzyści nieraz gorzej piszą, a 
Damm z pewnością i wyrazu po polsku nie umie. 
Nowy wynalazek, a raczej metoda, ma tedy, j a ­
keśmy to zauważyli przyszłość przed sobą i niemałą.

* Polacy w  Am eryce. Gazeta Polska wy­
chodząca w Chicago, zamiesza następującą kores­
pondencję, wystósowaną do jej redaktora, którą ja ­
ko przyczyniającą się do charakterystyki stosun­
ków polskich w Ameryce, powtarzam y:

„Panie Dyniewicz, przyjmijcie do naszej Ga­
zety co następuje, bo radością i dobremi nowinami 
zawsze warto się podzielić z drugimi. Oto jnż rok 
minął, jak  mamy między sobą proboszcza przy ko­
ściele św. Wojciecha wielebnego ks. Majera; nie 
chcemy go sami chwalić, ale niech go jego dzieła 
chwalą i praca około naszej parafji. Najprzód trze ­
ba wam wiedzieć, że nas tu jes t tylko 250 fami- 
lij, a przecież chociaż biedne czasy, ksiądz nasz 
zapłacił dużo drobnych dłngów, postawił murowaną 
piękną plebanię, która jes t razem i szkołą para­
fialną; postawił nowy dach na kościele, bo ten z

i a d o to o ś c i p o l i c y j n e .  Dnia S. b- 
m. zbiegł z roboty w praczkami wojskowej więzień 
tutejszego domn karnego, Georgii Bnliga Bałamnt, 
skazany na kilkuletnie więzienie. Zbiegły je s t ro­
dem z Snchowerchi, w powiecie Kocmańskim, wzro­
stu średniego, ma twarz podługowatą, ciemne wło­
sy, mówi po rusku. Uciekł bosy bez czapki. __
Złożono w policji mały pistolet jednorórkowy zna- 
leziony d. 9. t. m. ca roga nlicy Zygmnatowskiej. 
Petro Hinczuk z Czortowca, w powiecie Horodeń- 
skim, w drodze z Obertyna do domn przyłączył się 
do odbywaj icej tę samą drogę włościanki Anay 
Sawcznkowej i w odindnem miejscu obaliwszy ją  
z nienacka zrabował jej przemocą 1 zł. i torbę, 
poczem w pole uciekł. Winowajca został pojmany 
i oddany sądowi. — Wielka klęska ogniowa, na­
wiedził i d. 1. b. m. gminę Medenice w powiecie 
Drohobyckim. Ogień jak się zdaje podłożony w sto­
dole gospodarza Leszmiańskiego, przy silnym wie­
trze cgarnął w krótkim czasie bndynki ośmiu go­
spodarzy i zniszczył je  z całym dobytkiem. Szko­
da wynosi około 7681 zł., a jeden tylko z pogo­
rzelców był ubezpieczony. Urząd gminny Medenic 
donosi nam, że pogorzelcy znajdują się w wielkiej 
nędzy.

— Mianowania. Cesarz mianował nadzwy­
czajnego profesora prawa rzymskiego, tudzież p ra ­
wa handlowego i wekslowego przy wszechnicy lwow­
skiej, dr. Leonarda Piętaka, zwyczajnym profeso­
rem tych samych przedmiotów przy tejże wsze­
chnicy.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjnnktów 
sądowych, Jana de Kleeborn-Girtlera w Złoczowie 
i Jana Bortnika w Tarnopola na ich wlasae pro­
śby, w ty ii samym charakterze, pierwszego do sądu 
krajowego we Lwowie a drugiego do sądu obwo­
dowego w Złoczowie; przeniósł adjnnkta przy sądzie 
powiatowym, Michała Kozakiewicza, w tym samym 
charakterze, z Buska do Niemirowa; nadał adjnnk- 
towi przy sądzie powiatowym Romanowi Jamińskie- 
mn w Uhnowie, posadę adjnnkta sądowego przy 
sądzie krajowym we Lwowie ; mianował ausknltan- 
tów: Oresta Cicimirskiego i Kajetana Chylińskiego, 
adjunktami sądów powiatowych, pierwszego w Uh­
nowie a drugiego w Buska, a auskultanta dr. Au­
gusta Hesse’go, adjnnktem przy sądzie powiatowym 
w Nowym Taign.

Krajowa Rada szkolna zamianowała Kornela 
Leszczyńskiego rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wołostkowie.

Prezydjnm c. k. krajowej dyrekcji skarbu mia­
nowało inspektorami podatkowymi w IX klasie rangi 
koncepistów skarbowych, w gałęzi stałych podatków, 
Longina Rzepeckiego i Jerzego Jaworskiego.

— Członkiem R udy pow iatow ej Zalesz- 
czyckiej z grapy większych posiadłości wybrany 
d. 5. b. m. ksiądz Jan Głębocki, pleban obrz. łac. 
i dziekan z Czerwonogrodn.

— Do egzaminów leśnych rządowych na s a ­
moistnych gospodarzy zgłosiło się w rokn ubie­
głym na podstawie udzielonego pozwolenia 11 kan­
dydatów. Z tych uznała komisja za uzdolnionych 
Romualda Makarewicza ze Lwowa, Franciszka 
Chmielewskiego z Basiówki, Antoniego Góreckiego 
z Świerczowa, Władysława Nahnmowicza z Czumal, 
Antoniego Miazgę z Kobyłowłok, Jędrzeja Radonia 
z Kohajowa, Franciszka Karzweiia z Janowa, Ar­
tura GrStschla z Stryszawy i Jana Gottmana z 
Mianowic.

— Ministerstwo wyznań i oświaty udzie­
liło gr. katol. komitetowi parafialnemu w Sieniawie 
300 zł. jako wyjątkowy datek na odbudowanie zgo- 
rzałej cerkwi i bndynków parafialnych.

— t  Feliks Pohoreeki, były poseł na sejm 
krajowy z gmin wiejskich powiatu brzozowskiego, 
właściciel dóbr Dydaia w tymże powiecie, przyja­
ciel indn, dla którego czynił wiele dobrego, zmarł 
dnia 5. b. m. nagłą śmiercią w skntek udaru mó­
zgowego, znajdując się właśnie na dobrowolnych 
rekolekcjach przedwielkanocnych w Stirejwsi, w 
klasztorze Jezitów.

— Z Rohatyna donosi nam dr. Horodyński 
lekarz powiat., Że wiadomość przysłana nam z t e ­
goż miasta i umieszczona w Gazecie Nar. o zaj­
ścia jego z tamtejszym starostą powiatowym, w 
skntek czego miał być natychmiast w urzędowaniu 
zasuspendowanym, nie zgadza się zupełnie z pra-

desek, to był do niczego i woda lała się przez
niego do kościoła, sprawił i wiele innych rzeczy, a 
każdy może to wszystko widzieć, kto chce. Ale co 
najgłówniejsze, to to, że długa nie zrobił i kościo­
ła nam nikt nie zabiorze, chyba sam Pan Bóg, bo 
loty także są wyknpione za staraniem naszego 
proboszcza, realece deed zarekordowany i wszystko 
w porządku.

Największą zaś naszą radością, to był dzień 
drugiego marca, bo wtedy rozpoczęła się nasza 
szkoła własna, w której uczy nasz nowo przyjęty 
organista Konstanty Małek. O godzinie ósmej jnż 
się rozpoczęła msza św., podczas której rodzice ze 
swemi dziatkami podług zalecenia proboszcza, pro­
sili o błogosławieństwo dla młodzieży i dobry skn­
tek nauki; po mszy wszyscy poszli do szkoły, gdzie 
króeiótko ksiądz przemówił, że rodzice powierzają 
mn i nauczycielowi swoje dziatki i że drogimi ro­
dzicami mają być dla nich, j  Że będą się starać, 
aby dziatki miały pożytek z nauki a rodzice po­
ciechę z nich na stare lata; dalej, że tu uczyć się 
będą kochać Boga, rodziców i swoją biedną ojczy­
znę, której niektóre nie znają urodziwszy się w 
Ameryce, a niektóre nie pamiętają jej, opuściwszy 
ją w dziecinnem wiekn.

Po tej przemowie ladzie opuścili szkotę upo­
minając dziatki by się dobrze uczyły i były g rze ­
czne, a ksiądz z nauczycielem rozpoczęli modlitwą 
nankę, której niech Bóg błogosławi tak , jak my 
tułacze błogosławimy.

Prawda, że wszystko n nas je s t jeszcze nbo- 
go, ale da Bóg, iż powoli dójdzieiny do czegoś 
lepszego.

W szkole są sprzęty proste, bo nas na piękne 
i ładne niestać, ale za to są wygodne; sala jest 
obszerna, widna i dosyć wysoka, może się pomie­
ścić dnżo dzieci, a więc szczęść Boże. Do tego mu­
szę dodać, Że nasz proboszcz jest bardzo prakty­
czny i przezorny i nigdy nie rozpoczyna dzieła, 
jeżeli parafia nie będzie miała korzyści i zawsze 
działała za porozumieniem się komitet n kościelnego, 
co się bardzo praktycznie okazało z budową ple­
banii, z której mamy 1 mieszkania dla księdza i 
szkołę dla dzieci.

Byliśmy tn także i w kłopocie, bo się roze­
szła pogłoska, Że ksiądz bisknp chce mm księdza 
Majera wziąść i dać na West Side, ale tema nasz 
proboszcz raz na ambonie zaprzeczy), że o czemś 
podobnem nie wie — i Że nas nie opuszcza; p ra ­
wda, że kiedyś ksiądz Majer mógł mieć z nas nie,- 
ukontentowanie, że pisano przeciw niema w gaza 
cie, ale to dla tego pisano, że i on raz wystąpił 
przeciwko nam i że za często chod/.it na West 
Side do księży, a my nie chcemy aby był wikarym 
zmartwychwstańców i żeby oni nami przez księdza 
Majera rządzili, kiedy nam go bisknp dał, to pe­
wnie na proboszcza, z czego my kontenci jesteśm y, 
i za co biskupowi bardzo wdzięczni jesteśmy.

Jeden z parafian.*

chod/.it


Wdę, czego dowodem Jest fakt, ie dotychczas dr. 
Hordyński, jako lekarz pow. funkcjonuje.

-  Z Rohatyńekiego. Z powoda rozpisanego 
na d. 4. maja b. r. wyboru delegata do Rady pań­
stwa, upoważnieni przez grono obywateli, zapra 
szamy szanownych wyborców z większych posia­
dłości powiatu rohatyńskiego na naradę przedwy­
borczą w piątek 14. kwietnia b. r. w lokalnościach 
Rady powiatowej odbyć się mającą.

Włodzimierz Puzyna. 
Mieczysław Onyszkiewicz.

— Wiadomości wojskowe Kapitan I klasy 
patka piechoty nr. 30 Wilhelm Jenej, przeniesiony 
jako oflcer-instraktor do galic. bat. landwery nr. 67 
w Złoczowie. Przeniesieni dalej : kapitan I klasy 
gal. batal. landw. nr. 68 we Lwowie Oskar Geyer 
do gal. bat. land. nr. 59 w Przemyśla; kapitan II 
kl. styryjskiego bat. strzelców land. nr. 22 Alfred 
hr. Poniński do galic. bat. land. nr. 57 w Sanoka, 
zaś porucznik gal. bat. land. nr. 69 w Czortkowie 
Leonard Czerwenka mianowany oficerem instrukto­
rem w tymże batalionie.

•— Urzędowe. Urzędowa Gazeta lwowska 
prostuje teatralne doniesienie Gazety naród., że 
sztuka „Pani Caverlet“ nie jest pióra Wiktoryna 
Sardou. Przyznajemy to chętnie, albowiem sztnka 
ta jest p. Emila Aagier'a, a tylko przez pospiech, 
zdaje się, podaną została za utwór Sardou. Konsta­
tujemy równocześnie, że zdarzyło się to sprosto­
wanie organowi urzędowemu — jak „ślepej kurze 
ziarno“. Gdybyśmy bowiem chcieli wszystko to pro­
stować, co błędnie podaje Gaz. Iw., musielibyśmy 
osobną na to utworzyć rubrykę.

— Okropny wypadek zdarzył się we wsi 
Żołynie, w powiecie Łańcuckim. Jakób Mach, wy­
służony żołnierz liezący lat 44 i siostra jego Te­
resa, lat 40 licząca, oboje staiu wolnego, gospo­
darowali razem na odziedziczonem po rodzicach go­
spodarstwie. Dnia 7. b. m. znaleziono obydwoje 
bez Życia, Teresę Machównę zarżniętą rzezakiem 
w izbie, zaś Jakóba Macha powieszonego na stry­
chu. Zwierzchność gminna wyraziła przypuszczenie, 
Że brat zabił siostrę, poczem odebrał sobie życie; 
żandarmerja zaś jest zdania, że zaszła tu zbrodnia 
podwójnego morderstwa, gdyż Machowie żyli z sobą 
w zgodzie i uważani byli w gminie za ludzi za 
możnych. Dochodzenie karne jest w toku.

— Pożary, w  nocy dnia 29. marca wybuchł 
skutkiem nieostrożności pożar w domostwie Stefana 
Szmigielskiego w Koropcn, w powiecie Buczackim 
i zniszczył budynki gospodarskie tego gospodarza 
jakoteż sąsiada jego Stefana Hładka. Nieubezpie- 
czona szkoda wynosi 950 złr.

Na dniu 11. marca wieczorem pogorzał w Tu­
rzy, w powiecie Kolbuszowskim gospodarz Jędrzej 
Nizioł, zaś dnia 23. marca w Przewrotnem, w tym 
samym powiecie Małgorzata Dąbkowa. Pierwszy 
poniósł szkodę na 100 złr., druga na 30 złr. W o- 
bu wypadkaeh zachodziła zbrodnia podpalenia a do­
mniemanych sprawców jej ujęto.

Dnia 28. marca powstał pożar w lesie gospo­
darza Jerzego Niemczuka w Jamnie, w powiecie 
Nadwórniańskim i zniszczył około 2 morgów lasu 
sżpilkowego. Przyczyną ognia była własna nieo­
strożność.

— Sambor 6. kwietnia. Dzisiaj o 11. godzinie 
przed południem odbył się w tutejszym kościele 
parafialnym r. k. przy udziale bardzo licznej pu­
bliczności oddawna zapowiedziany obchód żałobny 
za duszę nieodżałowanej pamięci wieszcza narodo­
wego Seweryna Goszczyńskiego. Dzień czwartkowy 
jako dzień, w którym się tu zwykle targi tygo­
dniowe odbywają, może nie bardzo szczęśliwie wy­
branym został na obchód żałobny; ale publiczność 
mimo to i nie zważawszy nawet na tygodniowe 
zatrudnienia gromadziła się tak licznie w kościele, 
iż nie było warstwy ludności, któraby zastępcą przy 
obchodzie żałobnym się nie poszczyciła.

Widzieliśmy obok pań i panien Samborskich, 
obok obywateli okolicznych chłopów w siermiędze, 
widzieliśmy nawet licznych urzędników, którzy się 
od biura swego oderwać musieli, aby bytnością 
swoją w kościele okazać, że zatrudnienia codzienne, 
że czynności urzędowe nie są w stanie przerwać 
solidarności, która w narodzie pannje, gdziekolwiek 
tylko kwestje narodowe solidarnego działania wy­
magają. Z izraelitów spostrzeżono w kościele pp. 
G. Kohna i P. i N. Sobla, braci, z tych jeden pra­
wnik, dragi maturzysta. Pierwszy t. j. pan G. Kohn 
dał się poznać obszerniejszej publiczności pięknym 
wierszem po polsku napisanym na cześć wieszcza 
Goszczyńskiego i drukowanym w „Sobótce11. Gdyby 
inni izraelici naśladowali tych dwóch zacnych swo­
ich współwyznawców, nie byłoby rozterki w kraju 
i harmonja panowałaby pomiędzy wszystkiemi war­
stwami ludności bez względu na stan i wyznanie.

Katafalk był przepysznie ozdobiony. Wielce 
do podnoszenia uroczystości przyczynili się pięknym 
śpiewem swoim smatorowie, pan M. i pani W. Pu- 
bliczne podziękowanie należy się także straży ocho­
tniczej Samborskiej, a mianowicie ^naczelnikowi tej­
że straży p. St. jakoteż zastępcy tegoż p. W. za 
czynny udział w zajęciu się przygotowaniami do 
tak świetnej żałobnej uroczystości.

Na końcu przemawiał z ambony młody i uta­
lentowany kaznodzieja, ksiądz Gr., który w mowie 
z zapałem wypowiedzianej wykazał, jakie obowiązki 
ma każdy naród, a tem więcej nciśniony i nieszczę­
śliwy, jak polski, wobee sławnych swoich mężów i 
jak budującym i pięknym uczynkiem jest uczczenie 
pamięci i zasług umarłych. W pauzie, która pomię­
dzy śpiewem a mową księdza nastała, zajmowały 
się panie zbieraniem składek na pomnik zgasłego 
niedawno wieszcza i nie wątpimy, że rezultat skła­
dek tych bardzo byt zadowalniającym. O późnej 
godzinie, bo po dwunastej z południa, skończył się 
obchód uroczysty, który zapewne każdemu sprzyja 
jącemu szczerze narodowi wiecznie w sercu i w 
pamięci pozostanie.

— Z pod Cieszanowa. Nie możecie sobie 
wyobrazić, jaki popłoch w kółkach lichwiarskich 
wywarł sumienny werdykt ławy przysięgłych, za­
padły w sprawie Berła Walcera z Lubaczowa , i 
tegoż przykładne zasądzenie. Nim jeszcze Gazeta 
Narodowa  nam wiadomość o zasądzeniu Walcera 
na 6 lat ciężkiego więzienia przyniosła, już tutej­
sze żydki, a mianowicie koledzy jego w lichwie i 
oszustwach, o jego zasądzeniu telegraficznie zawia­
domieni sostali. Jak strzała elektryczna przeleciała 
wiadomość zasądzenia Walcera w jednej chwili 
wszystkie kółka lichwiarzy, podobnych Walcerowi, 
po miasteczkach pobliskich ; żydki gromadzili się 
po mieście kółkami i uradzali się nad tem zasą­
dzeniem. Pojąć nie mogą a raczej nie chcą, jak to 
się stało, że po brojenia bezkarnie oszustw przez 
lat kilka, pod zasłoną zniesionej lichwy — naraz 
każą im odpowiadać przed kratkami sądu lwow­
skiego — każą im się usprawiedliwiać przed ener­
gicznym p. adjunktem Gwiazdoniem, sędzią nieprzy­
stępnym, każą im walczyć z p. prokuratorem Bia- 
łeskórskim, znanym powszechnie od lat wielu ze 
swej energii, niedostępności i prawości. Tylko ten 
sposób może skutecznie na podobnych indywiduach 
pożądany wywrzeć skutek.

Lecz Walcer nie jest w tutejszym powiecie 
unicus et solus, czyny jego tylko przedstawiają set­
ną część oszustw w tutejszym powiecie na bie­
dnym i ciemnym ludzie popełnianych. Gdyby tylko 
zbadać sprawy cywilne i wszystkie egzekucje, w

sprawach żydków przeciw chłopom zapadłe, to je­
steśmy przekonani, że na 100 wypadków dozwolo­
nej przez tutejszy sąd egzekucji za mniemane 
długi żydowskie 99 spraw dostałoby się pod wer­
dykt przysięgłych. Gdyby był w naszym powiecie ktoś, 
ktoby się zajął spisywaniem doniesień oszustw przez 
tutejszych wieśniaków zaskarżonych, natedy pewni 
jesteśmy, iżby wysoki sąd krajowy śledztwami i 
aresztautauii był zapełnionym. Lecz niestety nie ma 
tu do tego nikogo — adwokatów tu niema, a wie­
śniak, wyssany do ostatniego — obdarty z ostatnej 
koszuli, nie ma o czem iść do Lwowa lab Jarosła­
wia i tam dopiero szukać adwokata, by mu donie­
sienie o popełnioną zbrodnię oszustwa napisał, i tak 
to się dzieje, że nasz wieśniak spokojnie daje się 
egzekwować, mimo że jest przekonanym, że preten­
sje przez żydków stawiane są oszukańcze. Nie ma 
przepisu prawnego, któryby się nie dał nie podej- 
rzywająe proszących o egzekucję o oszustwo —  
podejść. I tak mieliśmy temi dniami sposobność 
widzieć , w jaki sposób lichwiarz ustawę nota- 
rjalną dla siebie korzystnie obejść może, i w jaki 
sposób on do tego doprowadza, że sąd tutejszy po­
wiatowy, bez procesu, bez wysłuchania dłużnika, 
naraz egzekucję sądową na roszczoną przez lichwia 
rza pretensję zsyła. By uniknąć aktu notarjalnego, 
gdy wieśniak ukobeznany u takiego lichwiarza po­
życza, sporządza tenże z nim kompromis na odda­
nie mu pożyczonej kwoty z okropnym procentem, 
100/o. wynoszącym z karą konwencjonalną w razie 
niezapłacenia pożyczonej kwoty wraz z tym pro­
centem. Chłop biedak tego „kompromissprachn", po 
niemiecka najczęściej pisanego albo przez wypoży­
czającego samego — albo przez do tego powoła­
nego żydka, tu zamieszkałego, trudniącego się bez­
karnie pokątnem pisarstwem, nie rozumie, i ten akt, 
nie podejrzywając lichwiarza o nic podstępnego, 
podpisuje. Na podstawie więc tego rzekomego ży­
dowskiego „kompromistpruchu* podaje lichwiarz w 
razie nieuiszczenia dobrowolnego przez dłużnika 
długu o egzekucję sądową. Doręczają więc rezolucję 
niemiecką, której naturalnie dłużnik nie rozumie, 
faatnją ostatnie biedakowi — a sąd przyznaje je 
szcze egzekutorowi spore koszta egzekucji; i tak 
się staje, że w każdej wsi ledwie kilka gospodarstw 
wiejskich nie są zagrabione, lub też już w ręce 
lichwiarskie całkowicie przeszły.

Że sąd tutejszy na takie „kompromisspruchy11 
egzekucje sądowe dozwalał i wysyłał, to tego ma­
my tu stokrotne wypadki.

Pewien żyiek tutejszy, znaczniejszy kupiec 
innych prawie interesów nie robił. W ostatnich 
czasach widziałem podobne 2 wypadki, to jest je ­
den u włościanina z Kossobud Iwana Kordnpla, 
drugi u Michała Szczygła gospodarza z pod 1. 9 w 
Chotylubiu. W obu wypadkach chłopi ci zostali 
okropnie obdarci. Iwan Kordupel podał już donie­
sienie do prokuratorji o oszustwo, prosząc o zesła­
nie komisji z łona sądu krajowego, coby nawet 
słusznem było, gdyż sąd Cieszanowski nie może 
tego teraz sam zwalać i za to karać co sam do­
zwolił. Spodziewamy się, że Wys. c. k. prezydjum 
sądu karnego we Lwowie, które jest ze swej ener­
gii znane, na tę komisję zezwoli, spodziewamy się, 
że p. prokurator Białoskórski z tą samą energią i 
poczuciem sprawiedliwości, tę sprawę biedaków o- 
skarżać będzie, z jaką oskarżał Berła Walcera, i 
jesteśmy pewni, że ława przysięgłych tak samo mu 
przykładnie, jak przyklasnęła przy sprawie Wal­
cera. Najpożądaniej by było wysłać do spraw tu­
tejszych p. adjunkta Gwiazdonia, który z tutejsze- 
mi stosunkami lichwiarskiemi już jest obeznanym 
i w innych śledztwach tu przeprowadzonych, swą 
energię, prawość i nieprzystępność wykazał.

Jeżeli tu tylko komisja zjedzie na miejsce, to 
z pewnością nie jeden taki fakt oszustwa, który 
dotąd był tajnym na jaw wyjdzie, gdyż chłopi tu­
tejsi czując się oszukani i pokrzywdzeni, czekają 
tylko na dłoń wybawczą od żarłocznych pijawek.

Że się sądy energicznie do tych spraw we­
zmą, o tem jesteśmy przekonani, gdyż mamy już 
dotąd od objęcia steru przez JE. dr. Schenka rzą­
dów spraw sądowych, liczne przykłady.

W przyszłości zapobiedz mogłoby może lichwie 
zniesienie wszystkich chajderów, które nam dotych 
czasowych żydów wyprodukowały, lub w razie nie- 
możebności zupełnego zniesienia, zaprowadzenie 
nadzoru nad nauką w nich udzielaną, zatratą prze­
sądami zastarzałemi, dalej przymus ze strony 
władz politycznych, by dzieci żydowskie do szkół 
publicznych tak po wsiach jako też po miastecz­
kach uczęszczały, a wreszcie karanie za zawarcie 
małżeństwa tylko według prawa mojżeszowego 
przed wiekiem popisowym.

Lecz w tej mierze tu się nic albo mało co 
robi. Chajdery jak były tak istnieją, do szkół po 
wsiach, mimo że w każdej wsi jest dość dzieci ży­
dowskich, żadne nie uczęszcza; a władze polity­
czne w tej mierze nic nia czynią. Pytajcie się 
starostw, wiele małżeńsw żydowskich zostało za­
wartych według przepisów prawa cywilnego, z za­
powiedziami , zobaczcie wykazy a przekonacie się, 
że liczba takowych jest albo żadna albo bardzo 
niska. Pytajcie się, czy który z żydów naszego po­
wiatu zawiera śluby małżeńskie po ukończeniu lat 
popisowych, a przekonacie się, że największa licz­
ba już się żeni w 14 roku życia. Dzieje się to 
pod okiem c. k. starostwa. Czyliż prawo jest dla 
wszystkich uchwalone, czyli tylko dla niektórych? 
więc biada nam, gdy tak dalej pójdzie, będziemy 
chyba zmuszeni prosić, by nas także równoupra­
wniono. Bo jeżeli naszych księży do odpowiedzial­
ności pociągają, gdy przypadkowo któremu wie­
śniakowi dadzą ślub przed skończeniem lat popiso­
wych, jakto się stało w Lublińcu, dlaczego nie 
karże się rabinów, udzielających ślubu prawie za­
wsze przed skończeniem lat popisowych.

Wytłumaczcie nam w jaki sposób się dzieje, 
że sądy przyznają dzieciom żydowskim, których ro­
dzice według prawa cywilnego się pobrali, spadki 
w wypadkach śmierci bez testamentu aa zasadzie 
spadku prawnege, gdy się im ten spadek po ojcu 
jako dzieciom nieślubnym nie należy?

Ustawa nakazuje, że każdy trup po śmierci 
przez 48 godzin leżeć musi, nim zwłoki do ziemi 
mają być złożone; u nas za to ksiądz odpowiada, 
a dajcie nam przykłady wiele takich wypadków do­
tąd nawet w miejscach siedziby starostw było, że 
rzeczywiście trup żydowski 48 godzin po śmierci 
nie był zakopanym?

Żaden środek nie może do tego doprowadzić, 
by ustawy z dachem prawa wykonywane były i 
tylko czasopisma, wystawiając pod pręgierz publi­
czny każde nadużycie lub obejście prawa, są w 
stanie wykołatać to, żeby tych praw się trzymano.

sza Verne (c. d.) — Przegląd teatralny: Świetna 
partja, komedja w 5 aktach Emila Augier. —  
Miscellauea. — Bibliograf ja polska i zagraniczna.

— Nakładem księgarni Gubrynowlcza i Schmidta 
we Lwowie (1876) wyszła powieść z prawdziwych 
zdarzeń osnuta p. t . : „Księżniczka z gminu11, 
przez Sędzimira. Pod tym pseudonimem ukrywa się 
artysta chlubnie znany ca scenie narodowej i na 
polu ojczystego piśmiennictwa. Nowa jego powieść 
zajmująca i dobrze napisana, znajdzie zapewne li­
czne koło czytelników.

— W bibliotece Muzeum narodowego w Rap- 
perswylu, znajduje się do tysiąca listów najznako­
mitszego naszego badacza i krytyka historycznego, 
Joachima Lelewela. Żnpański, księgarz poznański, 
dotychczasowy wydawca dzieł Lelewela, udał się 
do zarządu Muzeum z prośbą o pozwolenie zrobie­
nia kopii z tych listów i ogłoszenia ich drukiem. 
Zarząd kierowany względami dobra publicznego, 
pozwolenie swoje udzielił szanownemu wydaw­
cy — i słyszeliśmy, że w ciągu roku wyjdzie z 
druku korespondencja Joachima Lelewela w pięcia 
tomach.

—  Nakładem księgarni Adolfa Dygasińskiego i 
spółki w Krakowie, wyszedł (1876) dramat w 3 
aktach „Niewinni11 przez Wł. Okońskiego, z do­
datkiem obrazka dramatycznego tegoż samego au­
tora p. L „Antea“. Dramat ten był już w naszej 
Gazecie oceniony, nie będziemy się więc wdawać 
w rozbiór jego zalet i wad. Zalety formy przewa­
żają wady. Wydanie go w osobnej książce znajdzie 
liczne koło czytelników. „Antea“ jest obrazek pe­
łen uroku i siły dramatycznej.

— W Poznańskiem we wsi Nieparcie, będącej 
własnością p. Zygmunta Czarneckiego, znaleziono 
zabytek sięgający czasów Władysława Łokietka. 
Jest to nkład spisany na pergaminie między wło­
ścianami a proboszczem tej wsi o założenie szkółki 
elementarnej, — dowód niewątpliwy, że już wów­
czas myślano o oświacie ludu, że więc ta oświata 
nie jest żądaniem wyłącznie nowszych czasów ale 
żądaniem i wołaniem wieków.

— Aleksander Wejnert znany i zasłużony ba­
dacz starożytności polskich w Warszawie, odkrył 
nieznane dotąd dzieło Ignacego Krasickiego, bisku­
pa warmińskiego. Jest to w ogromnych rozmiarach 
„Herbarz szlachty polskiej11, o wiele uzupełniający 
Niecieckiego, własną ręką Krasickiego napisany. 
Pięć tomów już jest w ręku zacnego badacza, trzech 
brakuje jeszcze i w tym celu robi skrzętne poszu­
kiwania.

— Ferdynand Hoenik, księgarz warszawski jako 
wydawca nut, niemałą już oddał przysługę sztuce. 
Wydał on „Msze i śpiewy kościelne Moniuszki11 
oraz przez tegoż mistrza tegoż rodzaju utwory 
celniejszych kompozytorów polskich. Oprócz tego 
wydał „Pamiętnik do nanki harmonii wykładu Sta­
nisława Moniuski11; „Album śpiewów salonowych11 
tłumaczenia Jana Chęcińskiego i „Album pamiąt­
kowe Ign. T. Dobrzyńskiego11, oprócz wielu innych 
utworów do śpiewu jak do gry na fortepianie.

oprócz właścicieli alokowanych w Zakładzie kapi­
tałów i posiadaczy listów dłużnych tegoż zakłada.

Na porządku dziennym najpierw sprawozdanie 
dyrektorów, pp. Zbyszewakiego i Frieda, a miano­
wicie : sprawozdanie z zarządu i stanu interesów 
zakładu za rok 1875 i sprawozdanie rachunkowe 
wraz z przedłożeniem bilansu za rok 1875. Co do 
pierwszego, ta działalność zakłada w ubiegłym ro­
ku w sprawozdaniu dyrekcji występuje jako zwy­
kła i prawidłowa, mało zawisła od wpływów za­
granicznych, a bardziej odczuwająca wewnętrzne 
stosunki gospodarezo-rolnicze, jak to widać n. p. 
ze spłaty rat pożyczkowych, oraz z ilości i sposo­
bu załatwionych podań o pożyczki. Tak do pozo­
stałych z roku 1874 niezałatwionych 137 próśb 
o pożyczki, przybyło w roku ubiegłym 3140 no 
wych podań. Z tych załatwiono 2986 przychylnie, 
78 odmówiono z powodu niedostatecznego lub spor­
nego prawa własności, zaś 76 podań zwrócono do 
uzupełnienia.

Suma pożyczek udzielonych w roku 1875 dla 
3348 stron, wynosiła 921.250 zł. w. a. Wypoży 
czony kapitał zabezpieczonym jest oprócz solidar­
nego wszystkich członków poręczenia, także hipo­
tecznie i prawem zastawa na przestrzeni 33*651 
morgów gruntu ornego, łąk i ogrodów, reprezentu­
jących, podług znanej a przez Zakład przestrzeganej 
normy oszacowania, wartość 2,412.350. Przeciętna 
więc wartość jednego morga wynosi 71 zł. 68 c., 
zaś pożyczki na jeden mórg wypada 27*37, zatem 
mniej od połowy wartości.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Treść nr. 15 „Ruchu literackiego11: Lwów 
dnia 8. kwietnia 1876. — Mama sobie życzy, no­
wela Sewera (c. d.) — Marzycielka, wiersz Izy.—  
Robert Schumann o Fryderyku Chopinie. —  Stu- 
diam spisane dla własnego pouczenia się, przez 
U. U. (c. d.) — Cajus Grachus, trybun. Dramat 
w 4 aktach z prologiem, oryginalnie napisany 
przez Karola Klossa (e. d.) — Wspomnienia Kon­
stantego Wolickiego z czasów pobytu w cytadeli 
warszawskiej i na Syberji (c. d.) Rozdział VII. —  
Listy z pola literatury Słowian poładuiowych, 
przez Bogdana. — Pływające miasto; przez Julju-

Gospodarstwo, przemyśle 1 handel.
Przywileje w Austrji. Ministerstwo handlu i 

węgierskie, udzieliło Norbertowi Marischlerowi, ka­
sjerowi c. k. uprzyw. kolei Dniestrzańskiej we Lwo­
wie, przywilej na przyrząd do zczepiania i odcze­
piania wozów kolejowych na przeciąg jednego ro­
ku; przedłużyło zaś udzielony dnia 10. stycznia 
1875 r. Janowi Palischkowi, maszyniście przy war- 
statach Towarzystwa c. k. uprzyw. kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej w Stanisławowie, przywilej 
na poprawny przyrząd do smarowania lokomotyw 
na przeciąg drugiego włącznie do czwartego roku.

Świetna redakcjo ! Może zechciecie uwzglę­
dnić i podać pod opinię publiczną słuszne zdanie 
moje, i ogólne niezadowolnienie w kraju, w skutek 
dwurazowych w tym roku oględzin koni, bez naj­
mniejszego skutku a to : jedna wydelegowana z mi­
nisterstwa wojny dla oględzin koni zdolnych do 
służby wojskowej, druga zaś z ministerstwa rolnic­
twa, dla oględzin matek do chowu koni większych, 
połączone z wielkiemi niedogodnościami i stratą 
czasu, dla hodowców i właścicieli koni.

Komisja z ministerstwa wojny nie odpowie­
działa swemu celowi, a to z następujących przyczyn:

1) miejsca zbiorowe są zwykle po mniejszych 
miasteczkach, lub wsiach, gdzie żadnych stajen do 
umieszczenia lepszych koni, a tem mniej ogierów 
nie ma, które przez dłuższe stanie na dworze się 
niepokoją, widząc masę koni przed sobą, w skutek 
czego łatwo skaleczyć się mogą.

2) Zebrane konie w takiej masie, z różnych 
gmin, łatwo nosaciznę lub parchi do domu przy­
niosą.

3) Wydelegowany wojskowy nie jest w stanie 
w jednym dniu, a właściwie tylko w czterech go­
dzinach, które mu do oględzin koni pozostają, obej­
rzeć, gdyż jeszcze w tym samem dniu, musi parę mil 
w błotnistej jesieni i przy krótkim dniu do drugiej 
stacji zrobić, a zatem rzeczą niemożebną by swe­
mu zadaniu zadość uczynił i do 2000 koni w tak 
krótkim czasie przeglądnął.

Komisja ministerstwa rolnictwa, dla chowu 
większych koni także nie odpowiedziała swemu ce­
lowi, bo trudno by właściciel bodaj tylko posiada­
jący 4 matek lepszych, chciał takowe ryzykować z 
małemi łoszętami, które jeszcze nie są w sile dro­
gi kiepskiej, grudzistej jak podczas tej pory 2 mile 
na plac oględzin prowadzić, nie mówię o posiada­
czach większej stadniny.

Zdaniem mojem, aby uniknąć wszeikich kosztów 
które wydelegowane komisje za sobą pociągają, a 
są zupełnie bezskuteczne, proponuję następujące: 
by oficer w towarzystwie weterynarza przeznaczo­
ny do oględzin stacji ogierów, pojedyncze wsie w 
terytorjum stacji ogierów, osobiście z nakazu wy­
sokiego rozporządzenia, oglądnąć zechciał, a koszta 
ztąd wynikające najchętniej obopólnie gmina z ob­
szarem dworskim, za zrobioną przestrzeń ze stacji 
ogierów do wsi uiszczą, a aatenczas obydwie ko­
misje w jedną zlane, zadość swemu powołaniu u- 
czynić będą mogły — również by przy tej sposo­
bności doraźna egzekucja, przez żandarma na ko­
niach nosatych, parszywych i innych zaraźliwych cho­
robach, jako też i koniach zupełnie niezdolnych do 
pracy, nad któremi ludzie się pastwią, przeprowa­
dzoną została i usunięcie ogierów nielicencjonowa- 
uych ; obecność urzędnika politycznego przy tej ko­
misji jest bezpotrzebną, gdyż każda gmina relację 
do powiatu w przynależnym czasie niści, — a pan 
oficer przeznaczony do oględzin stacji ogierów, na 
tyle czasu z pewnością ma, po załatwieniu swej 
czynności służbowej.

Zakładu kredytowego włościańskiego  
siódme zwyczajne walae zgromadzenie z dnia 7. 
kwietnia 1876. W jednej z komnat biórowych Ban­
ku włościańskiego, odbyło się walne zgromadzenie 
w dniu powyżej wskazanym o godzinie 6. wieczo­
rem. Przewodniczył obradom prezes Zakłada ksią­
żę Karol Jabłonowski, komisarzem rządowym był 
c. k radca dworu, p. Adolf Eckhardt. Reprezen­
tantom prasy miejscowej wyznaczono miejsce we 
drzwiach, prowadzących z gabinetu dyrektora Frieda 
do pokoju, zajętego przez członków zgromadzenia. 
Zastęp tych ostatnich winien się składać z dele­
gatów wybranyeh przez Wydziały powiatowe (za­
liczkowych stowarzyszeń gospodarzy wiejskich),

Wiedeń dnia 6. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 4392, zabitych wieprzów 316, 
zabitych owiec 63, żywych owiec 1749, jagniąt 
1698, żywej nierogacizny ciężkiej węgierskiej 233, 
galicyjskich 814, razem 1047. Cielęta płacono od 
30 do 45 zł., zabite owce 20 do 50 zł., żywe ow­
ce strzyżone 32 do 46 zł., w wełnie 42 do 52 zł., 
jagnięta za parę 7 do 13 zł., ciężka nierogacizna 
węgierska 44 do 62 zł., galicyjskie 42 do 44 zł. 
Owce żywe prawie wszystkie zostały zakupione dla 
esportu.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe-StlerbSk.

Drezno 8. kwietnia. Na targach tutejszych 
płacono (za 1000 kil. netto) pszenicę białą 200 do 
222 mrk., brunatną 180 do 216 mrk., żyto krajo 
we 160 do 174 mrk., zagraniczne 150 do 162 m., 
jęczmień czeski 165 do 192 mrk., paszowy 135 do 
145 mrk., owies 165 do 180 mrk., kukurudzę 124 
do 130 mrk., wykę 190 do 200 mrk., groch 190 
do 210 mrk., nasienie lnu 260 do 290 mrk.

Wrocław 8. kwietnia. Dziś płacono za 100 kil. 
pszenicę białą 20 mrk. — fen., pszenicę żółtą
— mrk. — fn., żyto 16 m. 30 fn., jęczmień 
stary 16 m. 50 fn., nowy —  m. — fen., owies 17 
mrk. 80 fen., groch 20 mrk. 50 fen., rzep zimowy 
27 mrk. 75 fn., rzepik zimowy 26 mrk. 50 fen., 
latowy 26 mrk. — fn., len 24 mrk. — fen., sie­
mię lniane 27 mrk. — feu., olej rzepiowy — mrk.
— fen.; spirytus w miejscu na 100 Trall. po — 
mrk. —  fen., na maj i czerwiec po — •—  mrk.

W Watykanie otrzymano od nuncjusza ma­
dryckiego uwiadomienie, że Hiszpania propo­
nuje przywrócenie konkordatu z r. 1871, je ­
żeli Stolica apostolska przyrzecze, że przeciw 
artykułowi orzekającemu wolność wyznań nie 
podniesie bezwarunkowej opozycji.

Z powodu sprawy wyborów do senatu, ru­
muńskie ministerstwo ustąpić m i zaraz po o- 
twarciu Izb.

Z Paryża d. 11. bm. donoszą: Przyjażne 
stosunki między Anglią a Francją zostały u- 
trwalone wczorajszą kilkugodzinną konferencją 
lorda Derby z księciem Decazes.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń dnia 11. kwietnia. Wspólne 

konferencje ministrów przed Iitawskich odbę­
dą się dzisiaj dopiero popołudnia. Zeszłej 
nocy i dzisiaj rano odbywali ważne narady 
ministrowie węgierscy. Tisza został wezwa­
ny do cesarza. Ministrowie węgierscy po­
wrócą w e c z w a r t e k  do Pesztu. Na ka­
żdy jednak sposób przyjazd ich do Wiednia 
po świętach będzie jeszcze koniecznym, już 
dlatego, ażeby choćby na dwóch jeszcze kon­
ferencjach, przed świętami odbyć się mają­
cych, (na które chyba ministrowie austrjac- 
cy do Pesztu pojadą; p. r.) stanowczy re­
zultat osiągnięto, pozostaną jeszcze do za­
łatwienia pewne formalności, jak spisanie 
końcowego protokołu i t. p.

Przyjechali dnia 11. kwietnia 1876.
HOTEL ŻORZA : Ks. St. Jabłonowski z Kra­

kowa. St. hr. Borkowski z Uhrynowa. E. Niewia- 
dowski z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI: J, hr. Młodecki z Mo- 
nasterzysk. J. Klepeezka z Wiednia. B. Horodyński 
z Zbydniowa. J. Romaszkan ze Stanisławowa. H, 
Stroński z Kasparowie. A. Strzelecki z Ostapca. 
E. Klimek z Borysławia. P. Zapolska z Wołynia.

HOTEL LANGA: K. Skibiński z Bukowiny. 
K. Janicki z Monachium.

HOTEL ANGIELSKI: T. hr. Karnicki z Woł- 
cznch. A. hr. Łoś z Hrebenny. S. br. Horoch z Mo- 
rońca. B. Głowacki z Borszczowic. W. Morchono- 
wicz z Kongresówki. W. Żelechowski z Tarnowa. 
St. Biliński z Wełdzirza. A. Łucki z Sarny.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 11. kwietnia 1876. 

godzina 10. minut 48 przed południem.
Akcje kred. 146,50. Anglo-austr. 66.75
Unionsbank 59.25. Vereinsbaak — .—
Kolei Kar. Lud. 187.50. Kolej połudn. 100.— 
Franko-austr. —.—. Losy tureckie —.—
Losy z r. 1860 — .—. Oblig. indem. — .—
3taatsbahn — . Wied. Tramw. — ___
Ostbahn —.— , Napoleondor —.—
Rubel papier. —.— . Us-osob dość stałe.

W ie d e ń  11. kwietnia 1876.
godzina 2. minut 25. po południu.

Akcje fran.-aus. 13.— . Węgier, kred. 126.44
Anglo-austr. 64.30. Unionsbank 58.—
Kolej Kar. Lud. 185.50 Nordbahn. 177.—
Kolej połudnlo 98.— . Kolej AlfSd. 105.—
Kolej Elibiey 151.— . Kolej Lw.-ezer. 125.50
Węg. Nordostb. T03.50. Rudolfsbahn 115.50
Wiener-Bauges. 19.—. Węg. Ostban 3 5 . -
Gal. indemniz. 86.—. Losy z r. 1864 131.—
Franco-H.Bank 32.—. Yerkehrsbahn 71.75
Losy tureckie 13.75. Baubank-Act. 11.—
Kolej państw. 263.50. BankYersin 53.—
Wied. Bauver. 10.—. Losy węgier. 70.75
Marki niemiecki ct. 58.‘7,
Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 10. kwietnia. Rnss. Bankneten 264.25 Cre­
dit- Aet. 251.50 Lombarden 168.— Galizier 80.—  
Staatsbahn 456.— Rumhnier 21.— Oesterr.-Bank- 
noten 173.50 Usposobienie —

Pociągi kolejowe z głównego dworca:
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo c z y s k :  (z głównego dworca); 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o goiz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n l o w i e c : iano o gowzinie 6. min 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

Z C z e r n l o w i e c ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Przychodzą do Lwowa 
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  S t a n i s ła w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą do Gaz. L w .  „Wieść, 

jakoby Tisza podał się do dymisji (ob. „Lwów“) 
i inne podobne pogłoski sensacyjne, puszczane 
w obieg co do odbywających się właśnie roko­
wań austriacko-węgierskich, są zmyślone. Poli- 
tische Corr. podaje ważne wiadomości z wido­
wni powstania bośniackiego. Według informa- 
cyj tego pisma, powstanie w Bośnii przybiera 
wielkie rozmiary; pojawiła się tam nowa ban­
da, licząca 600 ludzi.

Konsul moskiewski w Dubrowniku doniósł 
ks. Gorczakowi, że powstańcy przyjmują pro­
pozycje pokojowe pod warunkiem, że wszyst­
kie przyrzeczenia jak najściślej zostaną speł­
nione.

Tagblatt donosi, że konsul moskiewski Wes- 
selicki wyjeżdża z Cetyni do Petersburga, opa­
trzony w pełnomocnictwo i w mandat poufny 
ze strony powstańców.

Według N ew  f r .  Prcsse podpisany został 
już d. 10. bm. układ zawarty między repre­
zentantami rządu a pełnomocnikami kolei Łup- 
kowskiej, na mocy którego to układu kolej 
Łupkowska obejmuje zarząd kolei Dniestrzań­
skiej i Leluchowskiej. Ugoda została podpisana 
z zastrzeżeniem, że zatwierdzi ją  wspólny mi­
nister austrjacko-węgierski (co to za minister ? 
p. r. G. N.) i jeneralne zgromadzenie kolei.11

Senat francuzki po uchwaleniu kredytu w 
sumie 1,750.000 ir. na wsparcie dla dotkniętych 
powodzią, został odroczony do 10. maja.

Francuzka Izba posłów unieważniła wybór 
Rouhera w Ajaccio. Rouher jednak był także 
wybrany w Riom, a ten drugi wybór został 
zatwierdzony. Prawica Izby domagała się dnia 
10. bm. rozpraw nad amnestją jeszcze przed 
odroczeniem Izby; lewica jednak postanowiła 
widocznie zwlekać tę sprawę aż do powrotu 
z feryj.

N a d e s ł a n e .
Tymczasowe doniesienie.

Podpisany pozwala sobie donieść uniżenie w y­
sokiej szlachcie i szanownym odbiorcom we Lwo­
wie i okolicy, że wkrótce przybędzie z wielkim i 
doborowym składem b i e l i z n y  i k o n f e k c j i ,  
szczególnie przywiezie ze sobą najnowsze kostjnmy, 
negliże i szlafroki w największym wyborze i po 
najtańszych eenach. Lokal przedaży wskazany bę­
dzie po przybyciu.

Z uszanowaniem
Louis Modern.

c. k. uprzyw. skład bielizny i konfekcji.



Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 11. kwietnia. 

I. Akcie za sztukę. 
(bez kupoca bieżąc.) 

Kolej gal. Karola Ludwika 
„ Lwów. - Czerń. - Jassy 

Banku kip. gal. po 200 zł. 
Banku kred, gal. po 200 zł. 
11. Listy zast. za 100 zł. 

(bez kupona bieżącego.) 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a 

„ „ „ 4 pr. w. a
„ ,  B 5 pr. okres,

Banku kip. gal. 6 pr.
111. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat

Tow. kred, miej. 6 pr. w 
IV . Obligi za 100 zł. 
lndemuizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1875 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ B Stanisławowa 

V. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół im perjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny

płacą] żąda.

126- 
232 50

188 75 
123 - 

50|Ai 
217- “

i  poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
66 80

149 80
Bodencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem.
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł.

85 20 Franco-austr. po; 100 zł.
7880 79 6o Franco-węgier. po 200 zł.
84 60 85 20 Gal. bank. hip. po; 200 zł.

70 Gal. bankdlahand.p przem. 
po 200 złr. . :. . .

Gal. zakł. kr. ziem, po 200 z ł . ------
Gal. bank kraj. p« 200 z*
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 z ł  878 — 
Banku po w. aust. plo 200 zł. 
Unionbauk po 14Q zł.

90 30 9180 Yereinsbauk po ;100 zł, 
Yerkehreb. pow. po 140 zł.
Wied. baakver. po 100 zł.

90 —

płacą; żąda

640 —
14 — 
31 75

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galie, bank hip. 6 pr. w .a

„ Zak.kr.włość.6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.)

Wiedeń, d. 8. kw ietnia 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 zł.) 
Rent, austr. w bankn. 5 pr-

» b w sreb. 5 „
1889 całe losy (m. k.) 

J  «s 1889 */„ losu „ 
g - 5  1854 po 250 zł. 4 pr. 
£>£* 1860 „500 zł. w.a. 5 .  
®-g 1860,100 .  „ .

1864.100 „ „ „
L isty  zast. dom. po 120 5 „ 

Oblig. indem. (100 zł.) 
Galicyjskie . . . 
Bukowińskie . .

Inne publiczne pożycz.
Węgier, poż. kol. po 120 zł.

5 proc....................

Stefan Edward de Keler
M edycyny D oktor Homeop ta, 

ordynuje z rana od godz. 9 — 11. 
po południu od godz. 3—4.

U l ic a  J a g i e l o ń s k a  N r -  1 6 .

Łeśnicsj zs
posiadający dwa egzamina i dobrą reko­
mendację znajdzie w większym skarbie 
pomieszczenie. Bliższą wiadomość udzieli 
Ajencja dzienników J. Polińskiego 
Lwowie ulica Hotmańska 1 10.

Przypominam p. A. S.
vr K r a k o w i e ,

; Sprzedaż realności,
) Przy ulicy Ochronek 1. 5 , są dwa 
d o m y , składająca się z 10 pokoji, 4 
kuchni i 1200 kwadr, sążni gruntu budo 
'wlanego wraz z ogrodem owocowym do 
sprzedania W ogrodzie znajduje się 
200f) sztuk młodych szczepów uszlache­
tnionych w najlepszych gatunkach, 2000 
sztuk Hanców truskawek, najlepsze, 240 
Lw. sążni grządek szparagowycl 
gólnego gatunku i bardzo wydatne. Szczepy 
mogą być zaraz sprzedane po 40 ct. i wy­
żej za sztukę, flance zaś truskawek po 
5 ct. za sztukę.

D r a g a  r e a l n o ś ć  pod 1. 7, przy 
ulicy na Rurach, składająca się z domu c 
8 pokojach, 2 przdpokoi, 2 kuchen, pi 
wniey, spiżarni, do tego 900 kwadr, sążni 
gruntu budowlanego (ogród warzywny).

Każda z tych realności ma osobny 
front oddzielny do innej ulicy.

Oba obszary do powyższych realności 
należące, są zasadzone owocodajnemi drze­
wami w najlepszych gatunkach. Na ży­
czenie mogą być obie te realności w je ­
dną całość połączone, także mogą być 
sprzedane z ogrodem lub bez ogrodu.

Bliższe objaśnienia udzieli właściciel
F .  F i a l a ,

kapelusznik we Lwowie, na przeciw ko 
ścioła Jezuitów. 2245 3—5

N. K.

PRAWDZIWA WÓDA
wynalazku

pana Lessueur w Paryżu

EAU ALLEMA1E.
Na spędzenie piegów i liszai, zapo­

biega zmarszczkom, Bieli płeć, w Paryżh 
u p. Gastellier, 47 rue de la Chauss^e 
d’Antin, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch i w magazynie p. Strzyźowskiego.

1050 5 - 2 6

Zawiadomienie.
Todpisany osiadłszy w Stanisławo­

wie, ma zaszczyt zawiadomić Szano­
wnych P. T. obywateli, że wszelkie do 
zakresu wetsrynsrji należące czynności 
jak najsumienniej w każdej porze doby 
i na każde wezwanie ustnie lub pi­
semnie spełnia. 2342 2—3

Stanisławów, 6. kwietnia 18'6 .
Ja n  Rożankowski,

dypl. weterynarz.

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr 
Czeska z.300 zł. 5pr.s 
Dniestrzańska 300 , 
Elżbiety po 5 pr. sr. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr.

„ em. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

,  5 pr. w. a.

Gal. K L . 300zł. 5 pr. rs. w 
7 5_ -  II. em. 6 pr.

,  IU. em. 1871 3 
„ lV .em .a300zł. 5pr.

Lw. Czer. Jas. 1. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. II. em. 1367 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. 111. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
300 zł. 5 p i. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. . . . .
, em. 1869 po SOOzł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a.
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak. kr. dla handlu i 
Klary po 40 zł. m. k 
Keglevich po 10 zł. i 
Krakowska po 20 zł. 
Palffy po 40 „ 
Rudolfa po 10 „
Ks. Salm po 40 „
St. Genois po 40 „ „ 
Stanisławowska (poż.) po

20 zł. w. a.
Waldstein po 20 zł. m. 
W indiszgratz po 20 zł.

-----(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 

89 go Hamburg 100 mark. mark 
78 75 Londyn 10 ft. sterl. . . 

Paryż 100 frank. . . .

R
Ad M. A. N r. 24851

odzi.e i opiekunowie, którzy Śj 
ych synów lub pupilów, w za-l i 

/kładach naukowych wojskowych) j 
umieścić zamyślają, raczą dc-l’

g lte ru  uud V orm uuder, welche 
B die Aufnahme ihrer Sóhne oder 
^M undel in eine M ilitar-B ildungs- 

■A usta lt anstreben, niógon ihre
tyczące podan;a z polrzebnemi ale-;Gesuche sammt den erforderlićhen 
gatarni, do końca maja, br. jenerał- Bcilagen, bis Ende Maj dem k. k. 
nej komendzie we Lwoioie nadesłać.[G enaral- Commando iu L e m b e r g  

einsenden. 2349 2—3pragnie za z ł o ż e n i e m  k a u c j i  
wziąć w dzierżawę wydój od 100 
do 300 krów w Galicji. Oferty 
pod J. P. 2078 Rudolf Mossc 
Berlin J. W. 21251 1

Akcje kolei.
91 26 Albrechta po 200 zł. .

> 8650

14 bo! 16 
18 50| 2050

5 45 
9 36 
9 45 
1 55 

511/, 
173 

102 25

Alloldzkiej po 200tzł. sreb. 
Dniestrzańskiej „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m. k. . . .
Fraac. Józ. po 200 zł.
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 

zł. m. k. .
Lw. Czer. a Jas.

9 60
1 65 Lw. Czer. a Jas. po 
1 53 Mor. Szl. (cent.) ' po 200 —
' 75 Aust. pół. zach.poŹOOzŁsr. “ *

„ lit.B. po 200 zł. sr. 
Rudolfa po 200 zł. sr;

104 25

105 — 
110 20 
117 50

99 75 100-

l l6  —

Staatseisb.
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 1 
Węg. galic. (Łup.) po 200 87 25 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr. . . . . 10325
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 ------

“ zach. (Weatb.)

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.aust. po 200zł. 

„ wied „ 100 „ 
tanich pom. „ 100 „

Listy zast. (za 100 zł.)
10150

85 60

K a r t o f l e  'gSSffauki jezvków francuskiego
a m e r y k a ń s k i e  r ó ś o w e  £$1 niemieckiego, jakoteż matę 

bardzo wczesne i piękne, są do sprze- B ^ S i m a t y k i ,  s z c z e  gń In ie przy­
dania w większej ilości u J o z a f a t a  *  " g o t o  wuj ącym się do egzaminu 
W y n a r a ,  właściciela malej rea l-d o jrza ło śc i, lub do wstępnego 
ności w H OBA CZACH, ostatnia pocztaOgzaminu do zakładów wojskowych, 
Szczerzec. Cena za 100 kilogr. tejżelu?iziel& doświadczony nauczyciel, 
kartofli 8 zl. z przystawą do ko le ji|k tó ry  przez  dłuższy czas przy je- 
Szczerzeckiej. 2372 l -  2 (1nym z takich zakładów w Wie

-dniu był zatrudniony. 1597 5 —? 
Bliższej wiadomości w Ądmini-FOLWARK

o 1OOO k r o k ó w  o d  miasta B r z e -
n ż a  oddalony, obejmujący roli ornej i 
łąk około 100 morgów, jest z wolnej ręki 
bez pośrednictwa faktorów do s p r z e d a ­
n i a .  część kapitału przy gruncie pozo- 

noźe. Bliższą wiadomość pod adiesą

•tracji „Gazety Narodowej.*

.8075

7925

20 -  
2350 
2350

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycie 

Pigułek roślinnych GAUVAINA 
Przepisywane przez lekarzy francuskich 
zagranicznych od la t 30 zawsze z wiel-

kiem powodzeniem, ponieważ składają sit; 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą sic używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra-

ieczkach kartonowych, wlożonycl 
ka blaszane i aby na każdej pigułce znaj 
de wał się napis Cauvain. 1469 11—'-

W Paryżu p. Beliaut, rne St. Qnentin N. 25. 
Dostać można we Lwow ie w aptece

)■ K .  M łk o la s c h a ,  w K ra k o w ie  w 
iptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Re- 
iyka ; w P o z n a n iu  w apt. dr. Minkie­
wicza; w B r o d a c h  w apt. pp. M. Kullak

Franzosa.

CUKIER
ż e l a z i s t y  p ł y n n y

K R A L A
Jeden z najlepszych prepa­

ratów żelazhtych zawierający 
żelazo w takim połączeniu iż 
go organizm najłatwiej przyj­
muje. 1373IY 19 '

W sptpce pod gwiazdą P. 
MIKOLASCHA we Lwowie.

Cena flakonu 1 zł. 20 ct.

Jarmark na konie.
Tegoroczny 14. dniowy wielki jarm ark na konie na św. Wojciech 

1876  przypadający, rozpocznie się dnia 2 3 .  k w i e t n i a  b. r.

Co niniejszem M agistrat do publicznej wiadomości z tym dodat­
kiem podaje, że bardzo liczni zagraniczni kupcy o term inie tego ja r ­
m arku w urzędzie tutejszym się dowiadują.

Magistrat miasta.
Rzeszów, dnina 3 0 . mrca 1876. 2308 3—3

Towarnfcki,
burm istrz.

Pomieszkanie.
6 pokojach z pryzńależnoścAmi 

na 1. piętrze, od 1. maja b. r. pad 
I. 14, ulica Krasickich do najęcia. 
Bliższa wiadomość u stróża domu.

Dr. Józef Plażowicz
adwokat krajowy

otworzył z dniem 1. kwietnia 
1876 swoją kancełarję w 
Gródku pode Lwowem.

O s o b y ,
któryby się chcialy zająć sprzedażą l o s o w  I p a p ie r ó w  p u b  i c z u y c l i  
za sp ła tą  ratam i, mogą być zaraz zatrudnione na wszystkich miejscach monar­
chii austro-węgierskiaj pod korzystnemi warunkami.

Osoby, które się wykażą, że się już temi czynnościami zatruduia ły , i 
które udowodnią rezultaty pomyślne z pracy togo rodzaju, będą szczególniej 
wynagrodzone. Oferty nadsyłać należy pod znakiem: T. ¥ .  3 7 5  H a a s e n »  
s t e i n  e t  V o g le r ,  P r a g .  2070 l  3

S a d z o n e k
c h m i e l o w y c h .

Sto sztuk po 50 ct., nabyć można
nabyć można w R o ź w i e u n ą c j  
p. JAROSŁAW. Sadzonki są zdrowe 
i świeże, a chmiel pochodzenia Za 
teckiego. 2356 1 - 2

Poszukuje się
dużego domu na wsi,
i do tego około 20 morgów pola w dzie­
rżawę, Interesowani zgłosić się raczą oso­
biście lub listownie do A je c j i  dzienni-, 
ków  J .  P o lińsk iego  we Lwowie, ulica 
Hetmańska 1. 10. 2374 1—T '

NA SPRZEDAŻ

Domek murowany
K r o ś n i e ,  pod 1. 356, z ogrodem 

warzywnym, kawałkiem pola, stajenką, 
wozownią, drewutnią, lamusem. Z ogrodu 
widok na Odrzykoń. Wiadomość w 
Administracji Gazety. 2380 1—3

I N o t a r j n s z
Ignacy Krauss w Sokalu,

poszukuje

p o m o c n ik a
'prawionego w wyrabianiu aktów spad­

kowych, i w manipulacji biurowej.
Zgłoszenia listowne poparte 

wodami. 2366

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż swój od 
lat 20 istniejący największy

5 Maga/yii|̂ "» obuwia mę/Aiega *
Ceny staników S o h ^ i / a . ’ 38 S o b ie s k i e g /o  I. 7 ,  zaopatrzył w świeży wyrób z najlepszych Si
pi i  ‘ ' ' »  materjałow krajowych i zagranicznych po cenach najumiarkowańszych, oraz W
U C U tn r C  c 8 in  7l iw  P»jrjn*nje wszelkie zamówienia w miejscu jakoteż z prowincji, wykonuje te -  —

, . . ’ . ,(N kowe najdokładniej i w najkrótszym czasie. 2778 2 -rj
Przy zamówieniach lutowych uprasza sięjlU Zamawiający z prowincji raczą na mian; przysłać jeden hut zużyty,

przysłanie miary w czterech t a s i e m k a c h D z i ę k u j ą c  za łaskawe względy dotychczas proszę o takowe i nadal.- 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi

grzbicta podramionami wzięta, 2 obję tośc i/f BZ ■
ibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od J  ś w Ó F W j t l  H w I F ł j i ą F  ww . N U l s
liejsca pod ramionami do kibici. Miarę fla-W  M

.eży brać po sukni 2169 2 - r

Rio szuka posady, takową 
chce komu udzielić, lub 
chce sprzedać, lub kupić- 
grunta , kto sznka dzie- 
żawy mniejszego lub wię­

kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzehrje rady  w celach ogło­
szenia, niechaj się uda z calem zaufa- 

em do Biura Eipedycji anonsów

G L. Daube & Co.
W ie n  I ,  S i n g e r s t r a s s e  8 .

1108 3—?

P O D A R U N K I

na święta Wielkanocne
Na ten cel sprowadziłem 50 sztuk 
nych maszyn do szycia (Saksonia) i 
edaję takowe po cenie fabrycznej-

J ó z e f  I w a n i c k i ,
mechanik w Hotelu Georga.

20 KRÓWI> le ś
Hadle z Widaczowem, czystej krwi holender

Były proboszcz
grecko-nnicki z Podlasia, dyecezji Chełm 
skiej, przez 20-letn ią  p rak ty lę  obeznany 
z gospodarstwem wiejskiem, tak na fun­
duszu parafii, jako też na 4 0 0  mor­
gach własnej ziemi, gdzie zabudował 
folwark, urządził maszynę i zaprowadził 
inwentarze żywe, p o s z u k u j e  o d ­
p o w i e d n i e j  p om ad y  e k o u o -  

l ie z u e j .  W iadomość we Lwowie ped 
72 , przy ulicy Łyczakowskiej.

1476 2 - 3

Do wyflzierżawienia
dobra w wschodniej części kraju  w naj 
lepszej glebie, przestrzeni około 900  
morgów. 2332 2 —3

Bliższa wiadomość w kancelarji
adwokata J a n o w ic z a ,  ulica H etm ań-1 
ska, 1. u. 10 .

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia  nerwowe w jednej, 
chwili ustępują po użycm pigułek anti-ne-j 
wralgijnych Dra-Crowier. Skład w Paryżu 
w aj,tece p. Levasseur, rne dela Monnaie, 23 
w Krakowie w antece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła­
dach materiałów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa 1006 11—?

C. k. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje

" Iw powiecie Rzeszowskim położona, od­
dalona 4  mile ca Rzeszowa, obejmu­
jąca roli ornej morgów 347 , łąk  mor­
gów 5 5 , pastwisk moTgów 32 , lasu 
morgów 795  i stawu 2 margi jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 2381 1—3

Bliższą wiadomość udziela adw okatp. W y s z y ń s k i  
ł t y h i c k i  w  R z e s z o w ie .  [poczta Strzyżów.

5 letnich,
razem lub pojedyóczo są do nabycia 

zarodowej sta ja i w Wiśniowej,
mile od stacji koleji Rzeszów.

Na zapytanie odpowiada kasjer
W iśniow ej

2253 5 - 6

Z a t e c k i e  
R ozsadki ch m ie lu j

w najlepszym gatunku 
dostarcza w dowolnej ilości po 

cenie naj'aószej
Epsteiu & ilendl,

S a a z  (Bóhmen)
|  2201 6—10

flSYGNATY KASOWE
6 procentowe z3Odnioweni wypowiedzeniem i

10
tudzież

Folwark
W y cią g  z d zie ł D r. L ósch nera  c. k. rad cy D w oru

Pastylki Bilińskie 2378 1 - 6

( B i l i ń s k i e  c i a s t e c z k a  do trawienia)
Ciasteczka te jako środek leczen ia  objęte a u s tr ja c k ą  farm akopeą , od 

znaczają się jako  szczególny środek przeciwko zgadze, kurezom  żołądkow ym , 
wzdęciom i n ie straw nośc i, przeciw  katarow i żo łądkow em u, azkrofnłoni u  
dzieci i są nakoniec dla atonii żołądka i kanału kiszkowego u osób, które 
wiele siedzą praw dziw em  sacra  aneóra  dla jako umęczonych pacjentów .

Skład we Lwowie u pp. Mendrechowicza, St. Markiewicza, W. Goldbau- 
m a; w Krakowie u pp. J. Wenda, A. HSlzla, J. Goldwasser, Dr. F. Sawiczew- 
skiego ap tekarza; w Tarnowie u p. Miildnera i Sp., A. Liebsehiitza.

200 do 300 mórg, pola,
m iędiy któremi 20  morgów łąk  w bar­
dzo dobrej glebie, miła od Jarosław ia . 
Zgloszaaia do zarządu ekonomicznego 
C h ło p ic e ,  poczta Ja toslaw .

Urząd pocztowy w Podhajcach
p o s z u k u j e  2341 2 —3

Ekspedytora.
amiane.

K i u l a d u n g  z u r  P r a i i u m e r a t i o n
auf das in Wien erscheinende pólitisćhe Journal:

„DAS VATERLAND“
iu Das Programu* unseres Blattes i i t  binlanglich b e kann t; wir be-Q gnugen uns aaher m ii der V ersicheruug, das selbe fernerhin ebenso ent- J sebiedon zu yerthei ligen, wie bisher. Dem neuerlicheu Aufschwange des . . X Ab: nnements gemass s;nd wir ernstlich bestrebt ein klares B ild  unseres 

yielgestaltenen Vólkerreiches und seines kathollschen wie der damit 
zusammenhang^nden socialen, wirthschaftlihen politischen, Bewe-ku 

ju gung durch gediegene, lebenswahre Artikel und zahlreiche verl8ss- 
liche Coi r-spondenzen zu g e b ea ; es ais das, was es bereits ist, ais ?  2 das katholisch-conscrvative Centralorgan Oesterrelchs hin- J M zustellen. ■ 1927 l —l  R

Das „V aterland“ erscheint wóchentlich 7 m ai: am Montag ais
A bendblatt, an den anderen Tagen ais M orgenblatt.

Złe powodzenie
można nsunąć zapomocą uży­

cia stosownych środków
z których pierwsze miejsce zajmują

Inseraty.
Na podstawi kilkunastuletniego do- 

świadczenia, zapraszamy P. T. Public* • 
k  ności, by się do nas z całem z a u f a -  
£  n i e m  udawała. Z wszelką s u m i e n ­
n i  u o ś c i ą  staramy się bowiem aby po- 
W wierzone nam o g ł o s z e n i a  pomyśl- 
. , nym uwieńczone zostały skutkiem. 

W tym celu umieszczamy t a k o w e  
tylko w takich dziennikach, które nie­
zawodny przynoszą rezultat.

W obecnych czasach, gdzie uważać 
należy, aby ani jednego centa nie zmar

Majątek w Galicji na gościńcu muro- 
uem blisko kolei żelaznej, meźe być 

majątek w Rosji zamieniony.
Bliższą wiadomość udziela 8 .  A s z k a -  

n a z y ,  ajsnt dóbr pod 1. 10, plac Go- 
luchowskicb. 2337 £—3

G o rz e ln ia
zastanowiona, z młynem, z dość obszernym , 
gruntem, blisko rzeki, w jednym z wię- ) 
kszych miast w górnych Węgrzech, gdzie 
4 koleje żelazne się 'schodzą — jest do) 
s p r z e d a n ia .  Bliżsia wiadomość pod) 
znakiem H . 4 0 9  u R u d o l f a  M o s s e  
i n n o r e n  U x p e d i t io ; i  i n  W ie n .

2126 1 - 1

We

s s
5fl.S
i a  n n

J D e r  A b o i iH e m e u t s p r e iN  b e t r a g t
sammt portofreier Znscndung durch die Poet:

ffir 3 Monate 
lu  fu r 6 Monate2 fur^ein J a h r  . 20 fl.
?  M indetbcmittelieu wird eine Preiserm assigung auf sechszehn
rt Gulden fur das Jahr zugestanden, ohne dass dieselben sich eigens 

deswegen m it D arlegung ihrer V erhatlnisse an uns zu wendet 
Die Administration des „Yaterl&nd.

Wien, WoUzeOe 25.

dzimy, iż działamy w interesie P. 
Publiczności, Jej uwagę zwracając i 

zakład. 1135 2 ’

Rotter & Co.
Jixpedycja anonsów do wszytski 

dzienników całego iw iata, jeneralna 
Ajencja grackiega „Tagesposł“ , wyłą­
czna Reprezentacja politycznego dzien­
nika „La Turguie“ w Konstantynopolu.

W i e n ,  S t a d t ,  Biemergasse 1 3 . 
C enniki w ysyłam y opłacone i g ra tis .

t u r o n i  , k o k lu s z o w i ,  b e z s e n n o  
Cci I w s z e lk im  c i e r p i e n i o m  p f e r -  

n si« K jm L  -------------

wieku 75 ls t  popadłam w ko- 
lssslną i niebezpieczną cho­
robę głowy, jaką jszt gicht, 
który mimo wszelkich lekar­
skich środków ustąpić nie 

chciał. Polscono mi b a l s a m  B i l -  
f in g e r a  do którego użycia przy­
stąpiłam bez żadnego zaufania i r.a- 
dzisji. Używając jednak tego balsamu 
wedłag ordynacji pana D r .  B i l f i n -  
g e r a  przez czas krótki, nastąpiła 
p o p r a w a  w  m e m  z d s o w i n ,  
c i e r p i e n i a  o p u ś c i ł y  m n ie  
z u p e ł n i e ,  t a k  ż e m  d z i s i a j  
z u p e ł n i e  w o l n ą  o d  t a k o ­
w y c h .  Osobom cierpiącym podo­
bnie. polecam j a k  n a j m o c n i e j  
b a l s a m  B i l i i n g e r a ,  Im wiem 
z doświadczenia, - ie 1 jCst in ą j le p -  
s z y m ,  i  n a j p r ę d s z y m  ś r o d ­
k i e m  d o  u s u n i ę c i a  z a b ó j ­
c z y c h  b ó l ó w  i  i e  b a l s a m  t e n  
o d r a d z a  e z ł o w i e k a .

Za pomocą tego pisma pragnę od­
dać cześć prawdzie.

Balsnwitz b. Dresden, listopad 1874.
Wdowa Hoffmann. 

W e  L w o w ie  skład w aptece 
,p. Jakóba Pipesa pod , węgierską 
koroną* 2063 T -2

6% LIST Y  ZA ST A W N E
które mają także udział w czystym zysku rocznym jako dywidendę i na mocy w. re­
skryptu ministerialnego z dnia 5. marca 1876 L. 16435 według prawa z dnia 2. lipca 
1868. DPP. XXXVIII. Nr. 93. mogą być użyte do lokowania kapitałów fundu­
szowych, pupilarnycli, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucje służ­
bowe i wadya. 19092 2

Galicyjski Bank kredytowy
w e  I j w o w i c ,  u l ie a i  ^ 5 a ło w s x  1. 4  ,

podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 
wydaje następujące

a s y  g n a t y  k a s o w e
5 procentowe za
6
m  r

zaś wszystkie w obiegu będące 7% asygnaty kasowe oproeen- 
towują się po 7°!0 tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

a od tego terminu p O  O 1aO{o z 90duiowem wypowiedzeniem.

L w ó w , 26. lutego 1876.

O jcek u fa .

8-dniowem wypowiedzeniem

90 „



< D e n n il£
Księgarnia P. II. RICHTERA we Lwowie

otrzymała na skład główny

Wsnomainiiii i Wbfh JJ Jana Miillera,
. JnllAd 1 TO WT—1— „V

o d  r o k u  1 S 6 <  —  1 S G 7
Józefa Rogosza.

Spis Rozdziałów: I. Przez Alpy. II. Kraj. III. Ńa ulicy. IV. Pałace. 
V. Jedność włoska. VI. II Re galantuo mo VII. Rządy papiezkie. VIII. 
Rządy burbońskie. IX. Bezpieczeństwo publiczne. X. Odwaga. XI. Kobiety. 
XJL Brygańci. 1814 3—3

t e n *  2  z ł .

^ i T o r t y  i  m a z u r k i :  marcypanowe, mi- 
j^i gdalowe i owocowe od zl. 2 do 12 zł., 
Jp o n c zo w c , orzechowe, czekoladowe, bisz- 
Ąp koktowe, ryżowe, niakaranikowe, czoko- 
•u ladowc-piankowe i skaliste od 1-50 do 8 zł. 

K r a k o w s k i e  p r z e k ł a d a n c e  od 
1-50 10 zl. 2256 8 - 1 2

' 1 'odzynkami

Podziękowanie.
J Wielm. p. Z a l e s k i e m u ,  leka­
rzowi sądowemu, któren tak gorliwie i 
z troskliwą umiejętnością sw oją, pod 
moją opieką zostającego kuzyna mego' 
Antosia Zarembę z ciężkiej słabości do 
zupełnego zdrowia przyprowadził, sk ła ­
dam w obliczu Wysokiego obywatelstwa

Szanownej publiczności moje podzię i 
kowarie, na które sobie wkrótkim cza-| 

e swego pobytu pomiędzy nami zasłuży!.! 
Kołomyja, dnia 8. kwietnia 1876. I

2375 i - i  Anna Rzepecka.

Jedynie pewne w fermencie!
Uznaiie jako n iezaw odne!

P o d z ię k o w a n ie .
W . pau lekarz K n r p i e l ,  który 

Imnie na wszelkie uznanie zasługującą 
sztuką i troskliwością swą wyleczył, 
w nader krótkim czasie z choroby, i 
uwolnił od cierpień fizycznych i mo­
ralnych, raczy przyjąć niniejszem ser­
deczne podziękowauie. 2352 1—1

Lwów, d. 4.

. pomarańczową, rozma- 
ubierane i nieubierane

Nakładem księgarni

F. H. RICHTERA
we LWOWIE

opuściła prasę dwutomowa powieść :

Idealiści
J a n a  L a m a

p o  e e u i e  3  z ł .  <10 e t .

Tegoż au tora  powieść :

G ło w y  do pozłoty
wyjdzie z końcom marca br. 

w nowern przejrzanem i tańszem
wydaniu. 1938 2 - 2

Dr.

R e a ln o ść .
w K u i a ż u ,  składająca się z 60  mor­
gów ogólnego obszaru, (w glebie pszen­
nej), dóm mieszkalny o 6 pokojach, kuch­
nią i piwnicą murow aną; budynki gospo 
darskie z dylów w najlepszem stanie, ogród 
warzywny z 3  mórg., sad owocowy z 250  
szlachetnych drzew. Z inwentarzem 
siewem, lub bez tegoż, z wolnej ręki do j 
sprzedania. W miejscu jest stacja kole­
jowa, poczta i telegraf. Adres Franci 
stek Ziółkowski, właściciel realności 
w KNIAŻU. z

L e śn ic zy
z wyższym egzaminem, prszukuje 
odpowiedniej posady, ua -żądanie 
przedłoży świadectwa służby. Ades:
W  Y a h n m o w i c z  w t z i i m a l u
poczta Zbaraż. 2316 4—?

Zawiadamia wszystkich P. T. 
klientów i przyjaciół swoich, że 
od 1. stycznia 1 8 76 , przestał być 
lekarzem ordynacyjnym w za­
kładzie psychiatrycznym na Kul- 
parkowie.

N atom iast objął w szpitalu po­
wszechnym we Lwowie nadane mu 
przez W . W ydział krajowy posadę 
prym arjusia  oddz. koh. c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h ,  i  otwiera 
praktykę lekarską w chorobach 
wewnętrznych tak  dla swoich kli­
entów we Lwowie jako też i na 
prowincji. 2241 4-6
Ordynacja domowa od 3  do 5  po

południu.
Ulica Kopernika 1. 3 ,  ehok 

apteki p. Mikolascha.

itej wysokości 
od 1 do 8 zl.

I ł a b k i  niskie (Kngelhupfen) od 50 c. do 2 zl. 
K o ł a c z e  jajeczniki z rodzynkami i vy- 

! kątą od 50 c. do 3 zł.
R o g a l e  z makiem, serem, orzechową 

: masą, różą i konfiturami od 60 c. do 3 zł. 
P l a c k i  z maku łub sera od 1-50 do 8 zł. 

i Wielki zapas najpiękniejszych baranków cu 
krowych od 25 c. do 3 zł.

I Wielki wybór jaj, pisanek cukrowych otwie- 
I ranycb i nieotwieranych od 25 c do 5 zł.

I T b r a n ia  na torty i mazurki, kwiaty 
liście i mączek cukrowy, 
i Pół kilo pomadek zł. 150.
Pół kilo karmelków 10 ga‘unków 90 c.
Pół kilo czekoladek francuskich zł. l ‘80. 
Pół kiło pieczywek zł. 120.

Szanowych P. T. Gości moich na pro 
wincji upraszam o wczesne nadesłanie la 
skawycb _ zamówień, zaręczając, że stara 
niem mojem będzie Szanownych odbiorców 
zadowolnić, tak dobrocią towarów, jakoteJ 
raiernemi cenami i starannem wykonaniem, 

uszanowaniem

Jan Mii ller.

- 4 k g ’l ’ O I l O I X l  £

kawaler, któren ukończył szkoły gospo­
darcze w wyższych i niższych zakładach 
naukowych, ohznajomiony z niektóremi 
gałęziam i technicznemi, jakoteż z ra 
chunkowością gospodarczą pojedynczą 
podwójną ; z odbytą kilkoletnią praktyką 
gospodarską, życzy sobie objąć posadę 
odpowiednią w kraju  lub za granicą, 
z dniem 1. lipca 1876 . Bliższa wiade- 
domość w aptece pod „Gwiazdą* u W . 
Masze ós kiego w P r z e m y ś l a .

Iabmi 
>1 Wami
SUCO

ze sławnej fabryki

Ad. Ig. Mantnera i Syna
w W iedniu St. Marx.

G ł ó w n y  s k ł a d  dla Galicji w handlu

K arola  B a łła b a n a
w e  L W O W I E ,

I z a m ó w i e u i a  o d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  przyjm uje handel 

| K a r o l a  B a ł ł a b a n a  na powyższe d r o ż d ż e  i uprasza naju- 
| przejmiej o wczesne zamówienia, ręcząc za dobroć drożdży i najści- 

j ślejsze wykonanie łaskawych rozkazów. 2232 8 - 8

D o b ra
Szczurowice i Łopatyn

przyleglościami Chm ielno, Łaszków, 
Nowostawee, Hrycowola, Podmanastorek, 
Kustyn, Rudenko i Pustelnik w powie­
cie Brodzkim położone, półtory mili od 
stacji H ejow e j Zabłotce, a 3 mile od 
miasta Brodów oddalone, są z wolnej 
ręki w całości lub częściami korpusami 
tabularnemi do sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela Dr. 
M a ł y ,  adwokat krajowy we Lwowie i 
A n t o n i  W i t o s l a w s k i ,  c. k. no­
tariusz w Brodach. 2357 1—3

Agenci p ła tn i od pośrednictwa wy­
kluczeni.

D r . & chw aiger
2058 za pomocą swego 6—36

ekstraktu z roślin
( Vegetabiłien - Ekstrakt) 

leczy w czterech tygodniach gruntownie 
pod gwarancją nawet przedawnione skutki 
onanizmu, osłabienie męzkości, upławy 
itd., jako  też wszystkie inne choroby' płcio­
we, tak u mężczyzn, ja k  kobiet i to w 
najkrótszym czasie. Za 2 zł. otrzymać można 
flakon wraz z informacją za przysłaniem 
gotówki lub za pobraniem pocztowem 
wprost od D r. S ch w a ig e r

W le ń ,  VII Schottenfeldgasie 60

F. Kernreuter,
Najpewniejszy środek 

obrony przeciw 
ogniowi.

Nestlego

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le­

karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
wności. 137311

W aptece pod gwiazdą 
P. Mikolascha we Lwowie. 

Cena flaszki 1 zł.

I

5 Arnold Werner?
|  2251 L w ó w . 10 12 i

F A B R lk A

sztucznych nawozów 
E. Ję d rz e jo w ic z a

a p t e k a r z a  w  B i a ł e j
pod Rzeszowem poczta TYCZYN 

przedaje

mąkę z kości parowanych
najstaranniej mielonych 

parowaną fermentowaną100 kg. po zł. 9'4O. 
Sparowaną niefermentowaną 100 kg. po 9'20.

Analiza dokonana przez profesora Dr 
Wawnikiewicza w laboratorium. chemicz- I 
em szkoły wyższej rolniczej w Dublanach j 
rykązuje skład następujący:

Mąka fermentowana zawiera azoto 4.ÓÓ pr.
Kwasu fosworowego 211.80 pr.
Mąka niefermentowana zawiera azotu ’ 

4.12 pr. 2290 2 - 3
Kwasu fosforowego 21.60 prc.

KAPELUSZE FILCOWE
najnowszego fasonu i w szelk iego  koloru
po złr. 1.80, 2, 2 50, 3. 3.50, 4, 4.50, 5 i 5.50,

O  V I .  I M  )1  t v
po złr. 3.50, 4, ó, 6, 7 i prawdziwe angielskie najlepszego 

gatunku po 8 zł.
Przeważnie zwracam uwagę Panów z prowincji, którzy Lwów nawidzaję, 

by nie pominęli sposobności we ‘własnym interesie, by według nowo wynale­
zionego conformatera miarę wziąć sobie pozwolili, która zachowaną zostanie, 
a wedłng której kapelusz tak dobrze dobrany zostanie, że ani bola, ani ża ­
dnego nacisku na głowie nie wywiera, można sobie wtenczas porządny kape­
lusz listownie zamówić, a takowy będzie się stosował do wszelkich życzeń 
zamawiającego i nie narazi na przesyłki zwrotne i kosztowne.i nie narazi n 

0  liczne zamówienia uprasza
F . F IA Ł A ,

fabrykant kapeluszy we Lwowie.

iK "  N a j t a n i e j  - I łu

Swjece
|| 2199 stearynow e 5—6 || 

kościelne i pogrzebowe 
sprzedaje handel

II Fryder. Schubutha i Syna I
" we Lwowie, Rynek 1. 45. I 

__ Ułamki i niedogarki świec I
| stearyn, naieniamy na całe świece! li

Najniezawodniejkza pomoc przeciw 
pożarowi, powstałemu w mieszkaniach, 
sklepach, magazynach, warstatach itd, 
atanowią moje w eling najnowszego sy­
stemu robione sikawki, 2197 12—15

Haus und Quartierspritzen 
(dające się uiyć  takie do ogrodów). 
Przesyłań: opłacane cenniki tych, jako

też wielkich sikawek mego wyrobu, na­
rzędzi do gaszenia i urządzaaia straży o- 

iowych, do wysuszania studzien, pompy 
piwa, spiritusu, olejów i nafty,

O R T O P E D Y C Z N Y

zakład leczniczy
D r .  H e n r y k a  d e  W * e ł l

w W ahring blizko Wiednia 
Cottagegaaae 3.

Prutoiony mieaaka w aa Midi i. i tym- I 
.« kierwje. Ordynaci* lekarska aajaiaje c’ 1 
aeiególniej a.nnięeiem fartów i w.aelkit 
•!;?r?«ia ciata, fałatywem wyk.atałeeni 
zapaleniem koóei i atawów, akróeenier 

i paraliżei
-ea .k .t. Paejen,

„BUCKEYE“
nąjlcpszy i najtańsze. 

A m e r y k a ń s k a

Kosiarka
Ż n iw iarka

f  dó nabycia w każdym handlu Machin 
rolniczych. 2333 2—20

A S T M !
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmatyoznych p. Levasseur, Ap­
tekarza , 19 me de la Monnaie w Paryża.

Dostać można we Lwowie w aptece PP. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma- 
terjałów pp. Perd. Aug. Gallego i Ludwika 
Spiessa. 1963 2—?

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ła w y  r u r y  m o c z o w e j ,

k świeżo powstałe, jakoteż oardzo za- 
arzałc, naturalnie, grunt ownie i sjybko

D r .  H A R T M A N N ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w W iednia  Stadt, H absbu rge rg  niojak 
dawniej, lecz Stadt, S e ile rgasse  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie­
płodność, upławy, 2081 46—100

o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

O desskle Ba si picie
w Czarnym Morzu

V illa Belle-vue o paręset sążni od miasta położona, jedyne i 
r mieście dobrze urządzone łazieuki na pełnem morzu. W ogrodzie I  
! przy łazienkach restauracja, spacery, muzyka, fajerwerki, Hotel o 14 3 
f numerach jeden lub dwa pokoje, od 1 00  do 3 0 0  rubli za numer na ’ 
J sezon od 1. maja po 1. paździep iika ; w ogrodzie rozrzucono 20 dom- jj 
t ków od 2 do 7 pokoi bez mebli, przy nich kuchnie i składy, cena ł 
J od 175 do 700  rubli za domek na  sezon. Mieszkańca domków i ' 
I hotelu mają prawo bezpłatnej kąpieli i spacerów. —  Dla zabrania.

bliższych wiadomości i zamówieuia mieszkań, udawać się listownie 1 
r lub rśubiście pod ad resem : K a n t o r  h r .  Ł .  G r o c h o l s k i e g o  j  
- w  O d e s s i e ,  ul. K anatna  1. 26  . 2238 4—6 4

Migreny i newralgie.

GUARANA
PP. GPJMAULT u  C1.' APitKARZTw-PAfiYŻuj

Celem obsadzenia opróżnionej

posady sekretarza
przy Radzie powiatowej Tarnowskiej 

pensją 1 000  zl. w. a. i dodaniem
2 00  zł. w. a. roczuje, jako kwoty ry- 
c7ałtowej na  dyety, < raz 1 zl. milo­
wego przy objazdach urzędowych, roz­
pisuje W ydział powiatowy k o n k u rs , 
z teiminem do k o ń c a  m a j a  b. r.

Mający chęć ubiegania się o tę po­
sadę, zcchcą podania swe zaopatrzone 
dowodami kwalifikacyjnemi, przed  ter- 

jminem i zoczonym do tutejszego Wy- 
L>nn „ n .. .-  , . ’ działu powiatowego, wn eść.

81Ć do urZędią gmin^egoe w S trfjJ’’ Tarn6w’ dnia 4> kwMni* 1876>

gdzie mu bliższe wyjaśnienia n ’ Za prezesa
dzielone będą. 2287 3 3  Dr. J. Stojałowski.

Ogłoszeń i e
Na sezon k ąp ielow y

poszukuje miasto Stryj

orkiestrę
z 12 do 13 ludzi złożoną.

8, ulica Vivicnne.
Jeden proszek rozjuszczony w łyżce wo­

dy ocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest 
do uśmierzenia natychmiast najsilniejszego 
bólu głowy i migreny i do wyleczenia 
rznięcia żołądka i biegunki. Sprzedaje się 
w pudełkach zawierających dwanaście 
proszków. 1984 14—22

Dla unikuienia fałszerstwa, żądać należy 
aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
G r lm a n lt  A  C o in p ,

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka ■ w Brodach u pp. Kullaka i Fran- 

; w Rzeszowie n p. Scheitera.

Maszyny nieustanne
dowyrabiaaia

2000 NAPOI GAZOWYCH 9-15
a weielkiego gatanka. k ,  j  i

,#47w !u T n L y « n ii \L .m ”ł iVa*??cj4'r«’.! |
DYPLOM HONOROWY 

dedal słoty i wielki medal ałety aa wyi 
[w Lyonie i Moskwie 187Jr.; Model a* poi

iwaóny wielkiema medalowi atotomaj

>ooooooc

MORISONJ
p ig u łk i i proszek

sprowadza w prost od Morisona w 
Londynie i utrzym uje na składzie
P .  M i k o l a s c h a  w L W O W IE 

Para  małych pudelek 1 zł.
50  c. w. a.

P a ra  średnich pudelek 3 zł.
>0 c. w. a. 1373VH 19 ? |

P a ra  familijnych pudelek 12 zl. jj<

ZCiier
Pesyłka bezpłatna

kalsam  Bilfiugera. i

P A S T Y L K I  D O  T R A W I E N I A
wytworzone ze źródeł ze soli Vichy,-przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prze 
•iw kwasom i upośledzonemu trawieniu.

S O E E  Y I C H Y  D O  K Ą P I E L I .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
aie są w stanie udać się do Vicby.

Dla umkuieuia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały
się znak i: K o n t r o l i  s k a r b o w e j  
f r a n c u M k ie j .  2002 ł —20

Dostać można we Lwowie w aptece pp. 
Mikolascha i E. Mendrochowitz.

FCeltn
u m i e j ę t n e g o  o r z e -  j 
l e ż e n i a , analizowałem S 
osobiście w mem l a b o -  : 

r a t o r i n m .  Ponieważ w naszych 
czasach pojawia się wiele p r e p a -  ; 
r a t ó w  f a ł s z y w y c h  w handlach, < 
doznałem przyjemności, żem za po- j 
mocą c h e m i c z n e j  a n a l i z y  na- I 
był przeświadczenia, iż balsam B i ł -  j 
f i n g e r a  jest p r e p a r a t e m  d o  
b r y m  i c e l o w i  o d p o w i e ­
d n i m .  Rzeczony b a l s a m  B i l -  5 
t in g e r a  jest złożony według zasad 
sztusi z  o r g a n i c z n y c h  p ie r -  i 
w i a s t k ó w ,  których zbawieni,a sku- ‘ 
teczność p r z e c i w  r e u m a t y z ­
m o w i  oddawna znaną jest lekarzom. 
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  t y c h  p ie r -  j 
w ia s t k ó w  s ą  n a j w y b o r n i e j -  ! 
S » e . Na podstawie zatem umiejętnego 
doświadczenia, wydaję orzeczenie, że 
b a l s a m  B i l t i ń g e r a  p r z y  n a ­
l e ż y  te r n  u ż y w a n i u  g ó  nie­
tylko łagodzi c i e r p i e n i a  r e u ­
m a t y c z n e ,  lecz od t a k o w y c h  
zupełnie cierpiących uwalnia. Przy 
tern cena tego balsamu jest przy­
stępna nawet dla osób niezamożnych. 
Balsam ten polecam też jaknajmocniiej.

Wrocław, w grudniu 1871.
Dyrektor zakłada politechnicznego w 
cbemicznem laboratorium

D r. T e o b a ld  W e r n e r .  
W e  L w o w ie  skład w aptece 

p. Jakóba Piepesa pod .węgierską 
ko-----“ "—“ ' ~l 1-2

Kantor wymiany
c. k. wprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i sp rz e d a je

w sz y s tk ie  e fe k ta  1 m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemu

6*. LISTY hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . XXXVIII. N . 93, 
i n aj w. post, z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucje służbowe i wadja —  są  w tymże kantorze do nabycia.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n a j ą  
• l ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k n r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  
p r o w iz j i .  J 2164 2- -

L. 9888/1876 .

L ic y ta c ja
na budowę bazaru targowego.

Celem oddania w przedsiębiorstwo na podstawie cen jednostko­
wych robót ziemnych, m urarskich i kamieniarskich przy budowie b a ­
zaru targowego na placu Krakowskim we Lwowie, przeprowadzoną b ę ­
dzie d n i a  1 9 .  k w i e t n i a  b. r. o godzinie 12. w południe w b iu ­
rze I I I .  M agistratu licytacja publiczna przez oferty pisemne.

Mający chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo, zechcą w te r ­
minie powyżej ustanowionym wnieść do rąk  komisji licytacyjnej swoje 
należycie sporządzone i opieczętowane oferty pisemne, a w ofertach 
tych podać dokładnie słowami i liczbami pewien procent opustu ofia­
rowanego, lnb dodatku żądanego przy cenach jednostkowych kosztorysu 
za podstiwę przy licytacji służyć mającego.

Do ofert należy oraz ćolączyć kwit na złożone w kasie miejskiej 
wadjum, względnie kaucję kontraktową w wysokości pięć (5 % ) pro­
centów od ogólnej kwoty żądanego podług oferty  wynagrodzenia.

Wadjum złożone być winne w gotówce lub w oprocentowanych 
papierach wartościowych w państwie austrjackiem  obieg mających po­
dług  kursu z dnia ostatniego.

Bliższe warunki licytacyjne względnie kontraktowe tudzież plany, 
wymiary i kosztorysy mogą być przejrzane przed terminem licytacji 
w miejskim urzędzie budowniczym w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych. 2339 j_ j

Z M agistratu kr. sto i, miasta.
Lwów, dnia 31. marca 1876.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY WŁOŚCIAŃSKI.

O g ło s z e n i ©.

IN a siddmem zwyczajnem walnem zgromadzeniu
ofllytein w  dniu 7. iw ietnia 1876 powzięto między imiemi następujące uchwały :

1. z listów zastawnych, pozostałych w obiegu z końcem roku 1875 w ilości zł. 7,747.400, wy. 
losowane będą w.miesiącu lipcu b. r . :

1 7 0 6  s z t u k  n a  ł ą c z n ą  k w o t ę  6 8 2 . 0 0 0 ;

2 . z czystego dochodu roku upłynionego, po .przeniesieniu, zł. U.688‘70 na nowy rachunek 
roku 1876, wyznaczono dla listów zastawhyęh jako d y w id e n d ę  l o ,«, a odnośny lipcowy 
kupon dywidendowy już od 1. m a ja  h. r. wypłacany będzie bez wszelkich potrąceń:

w e Lw ow ie w  kasie centralnej za k ład u  i tegoż b iurach  pow iatow ych w  Galicyi. 
jak o też  w  innych znanych m iejscach w y p ła ty ,

Lwów dnia 8. kwietnia 1876.
/ Iłacla Zawiadowc^a.

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

g a lic y jsk ie g o  B a n k u  k r e d y to w e g o
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki oszczędności
od Jeduego z lr . w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  <1 s t a .
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się b e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela

na kosztowności, srebrne
Z a  1 i c  z  i

i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r .  
Godziny czynności biurowych:

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.



Powio. kredytowe
w e Ł « o « k

udziela członkom swym pożyczk- hipoteczne, gminne i zaliczki,

W" Świeży transport -w  Wielki wybór najmodniejszych-
5IA T E R T J w e łn ia n y c h  na s u k n ie  d am sh ie! "n<2 świętaM?

V A G A 2 ’ f N

H enryk  Mullera
r ó g  n i .  H a / i a  l e j  S r .  ft.

poi. 2343 Ł»-i
I Pisanki zmydta.wigdalowogo

sztuka po 15, 2 X) i 25 ct. *5 
P i e r ś c l o i  i f < i

do oblewania na s-nigos ’.e.Sztuka 36 c.
W od a k o lo .6 s .k a  t

najlepsza wyszczególnię ua na wy­
stawie światowej flakon jx> 25. ŻO,

| 50 c. do 1 zł. przy odbiorze 6 JlaKo- 
nów opuszczam 10 pret. 

Łaskawe zlecenia z prowincji'
[ łatwiam odwrotną pocztą.

W ielki w ybór MATEttYJ SAKSOŃSKICH czarnych na suknie dam skie i okrycia
WMki wybór BAREŻY. M DSZLINKÓA, JACONAT, OXFORD, ZEFIR , j 

PBRKALÓW i PLÓCIENEK, TOILS ECRIJ,
o tr z y m a ł i S prze< laję t a n io ,  a b y  sp r z e d a ć  w ie le  “TJfcfit

Roman Wojczyński, róg Wekeslarskij I. 11.
W s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  n a  g o t o w e  s u k n i e  d a m s k i e  i  C o n f c c t io n  p r z y  j m u je  i  w y k o n y  w a  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .___

Salon fryzjerski
S. KOMUMCKIEGO,

w  P rz em y filM ,
p r z y  u l i c y  F r a n c i s z k a ń s k i e j ,  

zaopatrzony w g o t o w e  p e r u k i ,  w a r k o c z e ,  s z y n j o n y ,  p u k l e  itp. 
przyjmuje także w ł o s y  d o  r o b o t y  i uskutecznia takowe z największą dotlą- 
dnościa po b a r d z o  n i s k i c h  r e n a c h .

Wykounje fryzowania i czesania dam i panów p o  c e n a c h  z a d z i w i a ­
jąc©  t a n i e l i ,  tak w swoim salonie jakoteź w abonamentach po domach.

Obstalunki zamiejscowe odsyła franco w 24 godzinach.
Polecając się szanownej Publiczności miejscowej, jakoteź wysokiej szlachcie 

kolie, zapewnić* mogę, że wszelkich dokładać będę starań, by sobie zaskarbić 
zaufanie. Z uszanowaniem (8. Komuuickl.

Ma ŁATO

.y stw i (dotychczas ó! 
Izieifmrm i wypłaca i< 
ł i w biurach ajent 
Iniu w kantorze bank

wydaj e

L i s t y  d łu ż n e
(dotychczas ókoło 150'0) sprzedaje 

' ica ich kupoijy, tak wb*u- 
ajeńćyjnycli okręgowych i 

_ _  _ bankowym Niższo-austrja
( Kiego Tów agystwa eskontowego przyjmuje

W k ła d k i o sz c zę d n o śc i
w  swych biurach od j e d n e g o  z l .  począwszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6 %  za 14dniowem wypowiedzeniem
„ „ ,  7%  ,  30 „
,  .  .  »•/„ .  60 „ 4

B iu ro  T o w a rz y s tw a  w e L w ow ie , ulica Wałowa l. 2.
3 2 ?  » y  re k e j* .

NIEZAWOBEGO 
POBIEGAJ ĄCE.

10 dostatecznie do uleczenia beż nży-
_____________________________ ______  żadnych Innych środków. Znajduje
się w głównych aptekach na całym św icie. W Paryżu u wynalazcy, p .  B R O IJ , 
B o u le w d  M agenta 158, — (Żądać należy prospektu).— 30 lat pogodzenia.
Dostać można we Lwowie w aptece pana M i k o l a s c h . ______ 1968 42— 52

Ci i ,  uprzyw.
Kolej naddniestrzańska w likwidacji.

O b w ie sz c z e n ie .
Na odbytem na dniu 31. grudnia 1875 roku pierwszem nad- 

’ zwycz.jnem walnem zgromadęemiu akcjonarjuszów c. k. uprzyw. 
' kolei naddniestrzańskiej, uchwalono likwidację przedsiębiorstwa
I koleji naddniestrzańskiej. Likwidacja ta została za pózwoleuiem 
, c. k. sądu handlowego w Wiedniu z dnia 24. marca 1876 
’ 1. 73481 w księgi handlowe wciągnięta.

Jako powołani do przeprowadzenia tej likwidacji likwidato- 
I rowie, wzywamy niniejszem w myśl art. 243 ust. handl. i art. 1. 
| ces. rozporządzenia z dnia 211 Czerwca 1873 Nr. 114 Dz. ust. 
i pań -t. wierzycieli c. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej, aby się 

ze swemi pretensjami, w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
' trzeciego umieszczenia niniejszego obwieszczenia Leząc, u wy- 
I mienionego Towarzystwa zgłosili. 2355 2—3

Wiedeń, dnia 6. kwietnia 1876.

I Likwidatorowi© c. k. uprz. koleji naddniestrzańskiej.
(Przedruk nie będzie płaconym.)

Publiczną licytacja Grodzicki
S ^ -d o s ta je  co tygodnia św ieży  transport •=

Główny skład dla Galicji

P LASZKI
D r e z d e ń s k ie

do winą i pi»va na sśdadzW 
utrzymuje

ARNOLD WERNER, Lwów.
2252 1- 6

w e  L w o w ie , R y n e k  Wr. SS .
skutkiem zwinięcia tego interesu, wysprze- 
dają się wszystkie towary przez licytację.

Licytacja rozpocznie się we czwartek 
dnia 6. b. m. o godzinie 9. przedpołu­
dniem i trwać będzie dg 25. Jim , oo-dRyn­
nie od godziny 9. do 12. przed południem i 
od 2. do 6. po południu,

Bazar Friedmanna,
2323 3 - 4  Lwów, Rynek 32-

we Lwowie.

O ferta .

W  i  s  z  f i W

całkiem białe, spiczaste, równe, po 
najtań zej cenie, otrzymać można we! 
fabryce takich kołków i kopyt.

Abeles et Co.
2057 7 30 Prag 1187III.

Skład centralny
nu  W ie d e n in

towarów manufaktowyclr

Trzy niezapłacone akcepta wystawiona na p. F e i w i s c h  IIu iIm we L w o w ie  
na 239 zł. 5 0 ć. płatny K . stycznia 1875, 
na 624 „ 55 „ „ 29 marca
na 520 „ 50 „ .  12. kwhtnia ,

ą do sprzedania z dotyczącemi protestami. 1C66 2—2
Uprasza się oferty nadsyłać do

Y o eck ler et Lieache Leipzig, N lcola łstrasse  8.

G  a  l i c y j  s k  i

Zakład kredytoi ziemski v Krakowie
wydoje

ZASTAWNE

ct.
hu rtem  i p o je d y ń c z o

B r . I le i in ,
we Wied; iu,

Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 20.
Najobfitszy wybór najnowszych materji "

na guknie na sezon wiosenny, Iustryny < 
gładkie i prużkowaae Kniker, Bokerdia- 4 
gonal mohair, ryps, szkockie mateije, ba- 
reże, roozamtięue, grenadyny, oryginalne < 
kolorowe kretony francuskie i batystowe . 
perkale, muszliny w najnowszych dese­
niach 8', szer. firanki koronkowe, najle- 5 
psze %  i •L szer. szyfony, prawdziwe k 
lorowe o x forty lniane, szer. kreas l 
meble, atłas adamaszkowy, szynowate rę­
czniki, serwety. Wielki wybór wsł ’ ‘ 
jedwabnych i aksamitnych, wstążek 
cuskicb, dalej krawaty męzkie i damskie, ■ 
skarpetki, pończochy damskie i dziewnne, 
i wiele innych artykułów. 2082 10—10 
weW Ieilniu, Wiedeń H auptstratse Nr. 21.

Wzory i cenniki na żądanie bezpłatnie

6% na wal :ię  austrjacką losow ane w 18 lat.
6% .  „ , ,  w 36 lat.

oraz 7% L isty  d łużne losow ane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż;

1. Zakl..d kredytowy w myśl g. 5. swych statutów nie może prowadzić ia d n y c l i  i n t e r e ­
só w  b a n k o w y c h  lu b  g ie łd o w y c h , a z a k r e s  j e g o  d z ia ła n ia  O g ra n iczo n y  j e s t  | 
w y łą c z n ie  d o  u d z ie la n ia  p o iy e z e k  n a  b e z p ie c z e ń s tw ie  p u p ila r n e m  o p a r ty c h  i

2. Bezpiec?eństwo to m pfarne stwierdzone j-st na każdym liście zastawnym podpisem c. k.
komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 1 
listów gwtfranrja. ' 1

3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych n'e może przewyższać wierzytelności hi­
potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dn a 24. kwietnia 1874 nr. 93 dz. pr. p. 
z a in ta b n lo w a n e m  z o s ta ło , l i  ta k o w e  s ln ia  p r z e d e w sz y s th ie m  j a k o  k a u c ja  
n a  z a b e z p ie c z e n ie  l is t ó w  z a s ta w n y c h  w  o b ie g  w y p u sz c z o n y c h .

Listy zastawne i dłużne Galie, zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu '

i przemysłu, 1
we L w o w ie :  w Galicyjskim Banku kredytowym , 

w T a r n o w ie :  w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 2185 i —?
w W a r sz a w ie  : w Banku handlowym ,
w W ie d n iu : w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10, or»z Bank und ' 

jW echslergeechalt der niederdsterreichi-chen Escompte Geaellsrbaft Kftrntuerstrasse 9.
w B e r  U n ie :  w Norddeutscbe Grundcredit Bank, 
w O ło m u ń c u :  A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w G r a c o :  kantor C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n :  kantor D- Lehman,

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

MMMM:

klityjskirj toy aliczkmj
21. u lic a  H a lic k a , przyjmuje 

Wkładki na książeczki oszczędności 
od  je d n e g o  z l. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6°/o 7‘ 3-dnioweni wypowiedzeniem, 
po ?°/„ z 14- „ „ 2247 5—?
po 8% z 3 0 -  „ „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnip 
pierwszej wkładki.

Pod temi samemi warunkami p ; zyjmnje Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

w k ładk i na d z ia ł zastaw niczy.

MMMMMMMMM MMMMMMMWMMMM

Tow arzystw o

$
t ł lo s y  P u b lic z n o ś c i.

Do pana aptekarza Purgleitnera w G-racu.
Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka s y r o p u  z  p o d  f o s f o r a n u  

wapna, otrzjmałem dnia 13. lutego r. b. za co pann oświadczam najczulsze podzię­
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. OJ czasu jak pp 
dług przepisu zażywam syrop z podfosforanu wapna, czuję się być ożywionymi 
świeżym, a przytem zauważani, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcza nie'jest nor 
malne, również skóra jest jeszcze sucha i gorąca, czego przedtem nie było. W noey 
pocę się, apetyt ujdzie, tylko po jedlteniu miewam febrę żołądkową

piersi ustały , , ,
syropu była moja skóra zim na-jak ló d , 
cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie inSfćft'kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym1 
zadowolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem P.anclszck N ager.

Ten nowy środek , zalecony ^suchotnikom  , na osłabienia piersiowe, 
s tuberknly, zatwardzenie wątroby, usoj 
I wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst- 
|  kie okazujące się objawy powyższych 

słabości.
Pod wpływem tego lekarstw a nsptL 

kaja się kaszel, poty nocne, ustępujs 
: słaby przychodzi w krótkim czasie 

do zdrowia i tuszy.
U słabow itych  dzieci dz iała  

wzmocnienie kości.
Cena flaszki 1 zł. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdani! 
lekarskiego wielostronnie wypróbo­

wany

magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ało, tylkoran > beż wymiotów, bole 
‘ zupełnie, i oddecham^ wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem

Styryjski sok ziołowy
dla cierp iących  im piersi.

J .  f A u g e lh o f e r a

Esencja muszśiAowa i nerwowa
z a r o m a ty c z n y c h  z ió ł  a lp e j s k ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i 
stawów, przeciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a 
do wzmocnieniaorganów płciowych za najskuteczniajszy uznany. — Cena i zl.

I I P

Woda do ust
I > r .  J i i -Ł i im a ,

dentysty kilka ces. król, zakładów w Graca,
uznana

w  s k u te k  n a d e r  lic z n y c h  d o św ia d c zeń
a specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwani3 

CBchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
" ’ ” :u 88 ct. 2187 9 -1 2

L ikier żołądkow y
D r a  K r o m b h o lz w .

Likier ten przyrządzony z wzma 
cniaj^cych roślin, działa szczególnie 
skutecznie na organa trawiące, a roz-, 
grzewając żołądek wywiera uajzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może 
on być doskonałym towarzyszem i a 
polowaniu, przy wycieczkach i w po 
dróży.. Cc

Cena flakoniku 8

a flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we L w o w i a  u I 
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Rudera dawniej Toman k i. 
Mikolascha, Beisera, w aptece pod węgierską konną J. Piepesa i w handlu galant, 
Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadenchechta, w Czemiowoach u 1 , 
Zachariasiewicza i Bojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u Stongla, 
aptekarza, w K r a k o w ie  u K. Hermana, W. Fenz i J. Jahna, w R z e s z o -  
ie  n J. Scliait w Stryju GSrtner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp , 
Tarnopolu n M. Schlifki, w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego, 
Zaleszczykach u J . Kodrębakiego i Sp. w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiegoj 
Czemiowcach w apt. Golichowskiego.

uśmierza i 1 czy w dni kilka 
użycie PIGUŁEK i POMA­
DY Dr. LEBEŁ, który daje 
kopeultucje w Paryżu, 113 
rue Lafayette.

Przeczytać dzieło MONOGRAFIA HEMOROIDÓW dwudzieste wy- 
daais , I .  TOM, A  8. — 4  fr.

Dortać można we Lwowie w_aptece P . Mikolasch. 2048 2 —26

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania usf 

fi zębów, sole i kwasy w sobie ząwie- 
raiją, co-się obecnem pojęciom bygieny 
(ientystycziie) sprzeciwia’ sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty­
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwą :

ADAMANTYNA
polecam je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania list i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi­
sem użycia 60 ct.

G ł ó w n y  s k i a d  u  p o d p i s a ­
n e g o  w e  L w o w ie  u l i c a  D o ­
m i n i k a ń s k a  1. 3 .  tudzież w apte­
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bphuaa w 
Jarosławiu i Smiechowskiegó w Ra­
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natyahmiaat za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje ja k  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące Czynności jako to : plombo­
wanie, uśmierzanie bólu, wyrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w zuięęzaląniu tlen- 
kiern azotawym (Lustgas) bez łx>lu.

M- D. Lisowski
d e n t y s t a  1 s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  u s t  w e  L w o w ie ,
,l!ica Dominikańska 1. 3. , 21^0 2 - ?

^Eau salycyliijueS
najlepsza WODA do u s t , j | 
do płukan a po każdem je- jfl 
dzeniu, przeszkadza p s u -  J 
c iu  zębów, wzmacnia dzią- < 
sła i odwania

Cena fLikoiui 60 ct.
W aptece n-.d gwiaz4ą j

l! P. M IKÓUSCHA w e L \\Ó - I 
'  WIE. 1373 ? -?  |

OSPORAPf Zł IAZ!
. LEttAS OOKIURA UMIEJffNOŚC

S , u lic a  V fv łe n n c .
Środek ten w stanie ciekłym bez s tu ­

ku żadnego, i podobny do wady aineralSej 
łączy W. sobię, pierwiastki k f  w
i kosęi. 4e w»?ystkleh preparatów żelałi- 
»tyck jest oy najwięcej racjonalny i dla­
tego to przyjęty został przez* hajznalo- 
mitszyrh lekarzy. Bardzo d-b rzesię  ( Ł- 
daje do temperamentów młodych nanielA  
delikatnych, których rozwój ciała j is t  

lub zoetał tpóżmony, dla pań cisr-
. . . clł na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z blądaczki, wyniszczenia, bL łw h 
uplawów lub braku regularności, dla dz&- 
ci bladych, wątłej budowy i d e lik a tn y !, 
dla wszystkich osób cierpiących z n ie ij-  
krwięt >ści. Skuteczny, szybko działający 
ńjffgący l)fó ^ąleeioaym przez najdełika 
‘-ejśzo  żołądki, środek ten nie sprawia

zatwardzenia ani nie działa szkodffwle 
zęby. Oto są przymioty, d li któiyco 

użycie jego, zalecają lekarie. 1983*15—22 
Dostać-można w aptekach ĄfU w ow io 

_ pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp J . Tranczyńskiego i W. 
Kedyka; w Brodach u pp. Kfllląka i Frąn-
-----w Rzeszowie u p. Sełiaitera.

Ut-cswM właAcicipl i odpowiodzi&Iny rolzttor Jan Dobrzańiki. Z drukarni .Gazety Naredo^j,, J. Dobr^aakiego i Ł  Gra naa». Za ẑ dna A, Sker!,
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